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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie. 

Na mocy $. 15 ord. wyb. pow. rozpi- 
Suje się nowe wybory Rad powiatowych: 
Bóbrka, Brzesko, Gródek, Krosno, Podhajce, 
Rohatyn, Sanok, Sniatyn, Stanisławów, Sta- 
remiasto, Tłumacz i Złoczów, i wyznacza się 
dzień wyboru dlu grupy gmin wiejskich na 
$ czerwca, dla grupy gmin miejskich na 7 
czerwca, dla grupy najwyżej opodatkowanych 
2 kategoryi przemysłu i handlu na 11 czerw- 
Ca, dla grupy większych posi4dłości na 14go 
czerwca b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
sławą przepisanych ($$. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.) 

Wyborcom dane będą karty legityma- 
cyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
I godziny, w których wybory odbyć się 
mają 

Ilość członków wybieranych z każdej z 
grup wymienionych podaje się równocze- 


śnie w dzienniku urzędowym Gazety Lwow- 
skiej, 


KKA 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 9 Maja. 


W komisyi dła sprawy ugodo- 
wej prace przygotowawcze weszły już 
na tory praktycznej procedury. Znany 
wniosek Dumby łączący z ustawami 


9) 


NA SWIECIE. 


SZKICE SPOŁECZNE 


przez 


w STAREGO KOMENDANTA * 


mA 


IV. 
Kryzys finansowa. 


AUTORA „ KŁOPOTÓ 


(Ciąg dalszy. ) 


W połowie drugiego miesiąca, pozyeyè 
nasza cokolwiek się polepszyła; rzeczy wiście 
czas był po temu, gdyż fizyognomie skaza- 
ne tak długo na pół porcyi zaczęły się prze- 
dłużać, a suknie obcisłe przedtem, stawały 
się obszernemi. Moralnie, przyznać muszę, 
okoliczność ta nie wiele nas obchodziła ; hu- 
mor był dobry, rozmowa zawsze pełna żar- 
tów i dowcipu z codziennych kłopotów — 

łość jeszcze brzemienna nadzieją. Tom- 
od, w pracę, wprawdzie już z drugiej 
ręki, A ZAWSZE dającą nam niejaki zarobek: 

aligmy wyroki po dziesięć groszy 
przepisyw alismy wy F 
od arkusza. Zmieniając się przy pisaniu, gdy 
jeden dyktował, a drugi zastępował piszącą 
maszynę , potrafiliśmy na dobę zabazgrać do 
ośmnastu arkuszy, i wtedy tylko było zmar- 
twienie, gdy naszemu entreprenerowi zabra- 
kło materyału. Przepisywaniu tych arcydzieł 
miejscowej Temidy, zawdzięczam dotąd całą 
znajomość kodexu Napoleona i te jeneralne wy- 
rażenia: „wszem wobec i każdemu z osobna... 
zważywszy, zważywszy i jeszcze raz zważyw- 
szy, 2 nakoniec: „Zalecamy i rozkazujemy 
wszystkim komornikom sądowym etc... 

Nareszcie i pan prezes przypomnieć so- 
bie raczył o swoim faworycie, 

Przeznaczono mi dyety w stosunku ro- 
cznej płacy złotych polskich trzysta, lecz 
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ZETA LWOWSKA 


Rok 67. 


miesię- 


miesięc znie 1 zł. 


Jednorazowe r"R ES a BJ się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wWIler8za, 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


ugodowemi także inne, sporne między 
Austrya a Węgrami 1 W 
projektami nieobjęte sprawy, zosta 
wprawdzie uchylony ale zawsze może 
wpłynąć niekorzystnie na postęp BEA 
komisyjnych. jeżeli tam komu zależeć 
będzie na takiem zwlekaniu sprawy, 
która już ani chwili zwlekaną być e 
powinna. Wniosek ten bowiem zosta 
uchylony tylko 60 do kategorycznego 
brzmienia swojego | zawsze w myśl po- 
wziętej w komisyi uchwały służyć 
może za dyrektywę przy i 
projektów zostających w e M 
owemi kwestyami spornemi. eputo- 
wany Dumba zastrzegał się pie thr 
insynuacyi, jakoby jego wniosek m 
na celu odroczenie ugody i uchwale- 
nie kilkuletniego prowizoryum, ale cóż 
znaczy to zastrzeżenie, jeżeli faktycznie 
wniosek sam stal się i jest obecniə 
bronią w ręku tych, którzyby kocie, 
cznie chcieli odroczyć ugodę, e | 
nie uchwałać jej teraz wrzekomo po 
naciskiem przymusowego położenia. ” 0 
ciagle wywlekane straszydło Re 
sowego położenia wpłynęło już dotąd 
zgubnie na sprawę ugodową, miano- 
wicie w czasie przygotowawczych kon- 
ferencyj, chociaż wtedy właściwie nie 
było jeszcze przymusowego położenia, 
bo w sąsiedztwie monarchii nie wrza- 
ła wojna. Jeżeli dziś istnieje przymu- 
sowe położenie, to wina spada za to 
= |chyba na Rossyę i Turcyę ałe nie na 
monarchię austryacko-węgierską. Dla 
czegoż więc monarchia miałaby cier- 
pieć za cudze grzechy ? Przymusowe 
położenie nie wymaga od posłów ani 
wyparcia się przekonań zasadniczych 
ani upokorzenia jednej ze stron roku- 
jących na rzecz drugiej. Przekonania 
zasadnicze nie wchodzą tutaj w grę a 


o położeniu nie ma mowy, bo jak już 


że i OO ia ORO RAI ta oświadczona mi w uroczysty spo- 
sób w ten sam dzień przemieniła się w nie- 
łaskę, pozwolą mi czytelniey zdarzenie to 
więcej szczegółowo opowiedzieć. 

arę razy w tygodniu pan prezes wi- 
zytował bióra, u zwiedzanie to odbywało się 
w oryginalny sposób. O godzinie ósmej rano, 
otwierały się drzwi gabinetu, i szanowny szef 
w tym samym zabrudzonym szlafroku i przy- 
deptanych pantoflach, trzymając w jednej rę- 
ce tabakierkę, a w drugiej wielką czerwono- 
kraciastą chustkę — ruszał jakby w processyi 
poprzedzony zgrają psów różnej wielkości i 
gatunku. Woźny Wincenty, po przyjacielsku 
dawał znać o ile mógł o tym pochodzie, do- 
dając: „okulary nisko“. To znaczyło, że pre- 
zes w dobrym humorze — a jeżeli doszła 
depesza. że „okulary wysoko", każdy gotował 
się do przyjęci a huraganu nie wiedząc, gdzie 
piorun uderzy. > 

— A gdzież ten demagog? — pytał 
swoim nosowym tonem głosu pokazując na 
puste biórko, przy którem « siedział zwykle wy- 

padły z łaski urzędnik... 

Jeżeli okulary były górą— to kończyło 
się na rozkazie wytrącenia dziennej płacy, 
jeżeli na dole, to jakoś przeszło. 

— Cóż stary Demostenesie — zaczepił 
znanepo jąkałę, którego lubił za dowcipne od- 
powiedzi — jakże idą próby z kamykiem ? 

— Pa, pa. pa... nie, pre, pre, pre... 

— Dokońiczysz jak ja będę wracał — 
przerywa mu klepiąc go po ramieniu — nie 
mam czasu czekać — i szedł dalej. 

Jeżeli go tam w następnych salach co 
nie zirytowało, to w pół godziny wracając z 
wycieczki kazał mu dokończyć odpowiedzi. 

=, |"; pa... 

= Trzymajże się czego — przerwał pre- 
zes Pa 7 mu ad krzesła — będzie 
ei lżej jak koniowi 
nie NN. kamyki U. Czemuż s 

amykiem jak Demostenes ? 

— W Warszawie niepodobna... 

== Dlaczego ? 


Taz powiedzieliśmy, daleko więcej mo- 
głaby utyskiwać na przymusowe po- 
łożenie właśnie strona przeciwna t. j: 


| Węgry sąsiadujące z teatrem wojny 


i najwięcej zagrożone jej niepewnym 
przebiegiem. 

W Petersburgu nie odpowiedzą 
na ostatnią notę angielską, 
która zawiera tak stanowczą i ostrą 
krytykę postanowień Rossyi, że mimo 
niedawnego ogłoszenia neutralności an- 
gielskiej musiała do głębi zachwiać 
wiarę w możliwość zlokalizowania woj- 
ny. Řossya wstrzymując się od odpo- 
wiedzi na tę notę działa z wyracho- 
waniem. Na taką notę bowiem albo 
się wcale nie odpowiada albo w spo- 
sób równający się zerwaniu stosunków. 
Nota angielska prześcignęła wszelkie 
oczekiwania swoją stanowczością W 0- 
bronie Turcyi i potępieniu wojny, z Za 
którą całą odpowiedzialność składa 

wyłącznie na Rossyę. Dwa ustępy w 
nocie angielskiej są tak śmiałe, że za- 
krawają na formalną prowokacyę lub 
na wstęp do bardzo ‘bliskiej akeyi wo- 
jennej. Anglia biorąc w obronę Turcyi 
i wystawiając pochlebne świadectwo 
jej gotowości do reform oświadcza 
przytem, że wojna nie poprawi losu 
chrześcijan na półwyspie bałkańskim. 
Przykrzejszego ciosu dla dyplomacyi 
rossyjskiej nie można sobie wystawić. 
Dyplomacya ta bowiem wytężała cały 
swój wpływ, ażeby w oczach Swiata 
wojnę obecną przedstawić jako wypra- 
wę kierowaną najszlachetniejszemi 
pobudkami i celami  humanitarnemi. 
Konsekweneyą tej przykrej uwagi jest 
dalsze oświadczenie , że Rossya nie 
działa w imieniu Europy lecz owszem 
#rywa wszelkie porozumienie z Europą 
i rzuca się w wir wypadków, których 
na razie nikt przewidzieć nie może. 


— Tu nie ma morza, a taka kuracja 
udaje się tylko nad morzem — kamyk pod 
językiem bez morza nie pomaga. 

Roześmiał się prezes, i jeżeli miał ocho- 
tę, zaczepiał go sadząc się na dowcip, na- 
przykład w tym rodzaju : 

— Tobie mój kochany, to będzie lekko 
umierać; bo jak otworzysz usta, żeby po- 
wiedzieć Panu Bogu „weź Panie ducha me- 
go“ to cały pułk dyabłów będzie miał czas 
wlecieć tam i wyprowadzić duszę nim do- 
kończysz... 

— Zawsze jeszcze jaśnie wielmożnemu 
prezesowi będzie lżej odemnie — odpowiada 
z całym akompaniamentem jąkania. 

— No, ciekawym dlaczego ? 
Bo ja umierając muszę zamykać pwoje 
oczu, a jaśnie pan przymknie jedno i już |. 

Prezes, który rzeczywiście miał jedno 
tylko oko, obraził się bardzo tą odpowiedzią. 

— Dla zobaczenia takiego... jak ty, to 
i „Jednego oka za wiele — rzekł odwróciwszy 
się tyłem do mówiącego, a innym urzędni- 
kom dał naukę, że tu u niego nikt nie może 
być mądrym ani dowcipnym tylko on sam, 
i ten komu on pozwoli. Jąkała stracił kom- 
pletnie łaskę i przez rok cały prezes nie za- 
szezycił go więcej swoją pogawędką. 

Ww kaneelaryi pomiędzy młodzieżą, któ- 
rą nazywał szpicami, inna toczyła się dys- 
kussya. 

— Umiesz obertasa? — spytał mie na- 
gle dwa dni przed tem. M "= 


Nie M zrozumieć, czego on chce, 
— No czego wytrzeszczasz oczy? Py- 
tam, czy umiesz tańcować obertasa? 


— Umiem. 
À. RE No, to mi się umyć, uczesać, ubrać 
ar ra A jutro o godzinie Jtej na bal do 
yaa, o 


toh samo ty, ty, ty — mówił wska- 
zując tabakierką na kilku innych kolegów. 

Po jego wyjściu objaśniono mię dopie- 
ro, że prezes Żyje w przyjaźni z pewnym 
bankierem warszawskim, który mając różno- 


W 
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[padka rozważna Anglia mówi o wy- 
jpadkach nie dających się przewidzieć, 
to świat ma wszelkie powody do o- 
bawy, że wojna nie da się złokalizo- 
wać. Anglia nie lubi straszyć ani sło- 
wem ani bronią , jeżeli nie jest już 
zupełnie przygotowaną na spełnienie 
groźby. A właśnie teraz grozi Anglia 
nietylko słowem lecz i bronią, gdyż 
uzbraja okręty i powołuje żołnierzy 
pod broń. Są to wskazówki świadczące 
o nagłym zwrocie w sytuacji. 0d 
proklamacji neutralności do wysłania 
ostatniej noty nie zaszedł na teatrze 
wojny wypadek, któryby uzasadniał 
ten zwrot niezmiernej wagi, ale za to 
w wewnętrznych stosunkach Anglii za- 
szła zmiana, która pozwoliła lordowi 
Beaconsfieldowi być zupełnie szczerym 
i postąpić tak, jakby był już przed 
rokiem postąpił, gdyby nie przeszkody 
stawiane mu przez Gladstona i whi- 
gów. Dziś Gladstone stoi odosobniony, 
whigowie z Hartingtonem na czele 
wyparli się sympatyj rossyjskich a 
lord Beaconsfield jest panem sytuacyi. 
Od chwili, kiedy lord Beaconsfield 
może być szczery i swobodny w swo- 
jej akcyi, można już rozbierać kwestyę, 
czy da się zlokalizować wojna między 
Rossyą z jednej a Turcyą i — Anglią 
z drugiej strony. 


Wejście trzeciego czynnika w a- 
keyę wojenną uważano dotąd za waru- 
nek wmięszania się Niemiec. 
Tym trzecim czynnikiem musiałoby je- 
dnak być inne mocarstwo a nie An- 
glia, ażeby ks. Bismarck czuł się spo- 
wodowanym do wystąpienia w myśl 
oświadczeń złożonych w parlamencie. 
Niemcy postawiły sobie jako zasadę 
bierne zachowanie się wobec wypad- 
ków wojennych dotąd, dopóki one roz- 
strzygają tylko o interesach osi 0 | || cx," 1 "duma sze i 


rodne interesa z rządem, stara się o względy 
prezesa i znosi cierpliwie wszystkie wybryki 
jego gburowatych konceptów. Do ich rzędu 
należało wprowadzanie na tańcujące wieczo- 
ry utegoż bankiera urzędników swoich, któ- 
rymi jak by swoją własnością bez ceremonii 
dysponował. 

Pan prezes pochodził z Krakowskiego i 
to podobno z niskiego stanu, wszystko więc 
co mu przypominało strony rodzinne, szano- 
wał i lubił, a do tego liczył się zawadyacki 
taniec zwany obertasem. Jego najstarsza cór- 
ka była ofiarą tego tańca, z którą musieliśm 
jak by dla zdania examinu wywijać po kolei. 

— Słuchajno ty z Chmielnika — rzekł 
do mnie wiodąc za rękę do eórki małego 
wzrostu dosyć przystojnej brunetki — spró- 
bujno tego, znasz: „A zawracaj od komina*. 

Spróbowałem — obertas z zawijaniem 
nogą udał się najwyborniej, prezes klaskał w 
ręce z radości, po kolacji kazał nam jeszcze 
raz powtórzyć... i tej to właśnie okoliczno= 
ści zawdzięczałem pierwszą posadę kancelisty 
z pensyą trzystu złotych polskich rocznie, 
czem na drugi 
się dowiedziałem. 

Ani porliwa praca moja w biórze, 
której siedziałem a od ósmej z A 
do drugiej popołudniu, ani sadzenie się na 
ozdobne pisanie raportów nie pomogły tyle, 
co obertas na balu u żyda. Smutna to 
prawda, lecz rzeczywiście tak było; talent w 
nogach postawił mię na nogi; w owe czasy 
nasz zwierzchnik w ten sposób oceniał za- 
stugi — karyera zależała od fantazji... 


0 
dzień z ust samego prezesa 


V. 
Koniec miłości i karyery. 


Do zabójstwa mojej przyszłości i utra- 

p na długo względów prezesa, przyczyniła 
pośrednio pani Klementyna. Damie tej. 
której gorąca przyjaźń dla mnie z każdym 


mc 


Tureyi, dopóki karta europejska nie 
jest wystawiona na zmiany zagrażają- 
ce politycznym interesom samych Nie- 
miec lub Austryi. Tak wyraźnie opie- 
wały oświadczenia księcia Bismarcka 
wypowiedziane nie poufnie na recep- 
cyi poselskiej lub przy bankiecie, lecz 
w parlamencie. Słowa te nie przestały 
zobowiązywać ks. Bismarcka na urlo- 
pie, tak samo jak urlop ten nie znosi 
jego odpowiedzialności za cały kieru- 
nek zagranicznej polityki Niemiec. Ale 
wmięszanie się Anglii w wojnę wscho- 
dnią, jakkolwiek samo jeszcze nie o- 
znacza europejskiej konflagracyi, ma 
tę niebezpieczną stronę, że może w je- 
dnej chwili spowodować zupełną zmia- 
nę w programie i celach  Rossyi. 
Wszelka zaś zmiana w tym programie 
daleko prędzej wypadłaby na korzyść 
takiej konflagracyi aniżeli na rzecz 
pokoju. 


Rada państwa. 


Podajemy dokończenie mowy dep. Ry- 
dzowskiego w Radzie państwa : 

Z tym Bankiem włościańskim atoli rze- 
czy szczególnej się mają w Galicyi, i za po- 
zwoleniem pana prezesa odczytam ustęp z 
urzędowego sprawozdania pewnego galicyj- 
skiego sądu kolegialnego do ministra spra- 
wiedliwości (czyta): 

„Jakkolwiekbądź, mylonoby się gdyby 
sądzono, że wywłaszczanie postępuje równym 
krokiem z lichwiarskiem obciążaniem chło- 
pów długami. Trwożliwa, pełzająca w ukry- 
ciu natura lichwiarza waha się przed otwar- 
tem wyrzuceniem dłużnika z ojcowizny. To 
mogłoby sprawić dużo złej krwi. Daje się te- 
dy dłużnikowi przyjacielską radę, aby wyprze- 
dawał się z jednego kawałka gruntu po drugim, 
aby nabytemi w ten sposób pieniądzmi opła- 
cié procenta lichwiarskie; gdy nie pomoga 
drobne sprzedaże, pokazuje się dłużnikowi 
drogę do Banku włościańskiego, z którego 
pożyczone pieniądze znów wędrują do lichwia- 
rza, ale nie zaspokajają go zupełnie. On le- 
piej się zna na ściąganiu rat zaległych niż 
Bank, który naturalnie przystępuje do wy- 
stawienia gospodarstwa na lieytacyę, a te 
sprzedaże przez Bank włościański, mnożące 
się w progresyi geometrycznej, są skutkiem 
jedynie wybujałego lichwiarstwa*. 

więc zanim taki biedny chłop uda 
się o pożyczkę do Banku włościańskiego, po- 
przednio już zupełnie jest zrujnowany. (Gło- 
sy: wielka prawda!) 

Co się tyczy zaś szczegółowo p. dep. 
Dr. Mengera, mniemam że wywody jego, o 
ile przeciągnął sprawę na pole wyznaniowe 
i społeczno-ekonomiczne, trafnie już pozbi- 
jał szanowny przyjaciel mój Dr. Dunajewski. 
Ja na jednem się ograniczę. 
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Pan dr. Menger żąda od komisyi do- 
wodu, że niniejsza ustawa wyjątkowa dla Ga- 
licyi nie sprzeciwia się zasadom umiejętności 
prawniczej, że potrzebna jest z stanowiska 
narodowo-ekonomicznego a pożyteczna z sta- 
nowiska społeczno-politycznego, a wszystkie- 
mu temu przeczył. Jakiego dowodu p. dep. 
Dr. Menger żąda, rzeczywiście nie wiem. 
Wątpię też, ażali kiedykolwiek mogłoby mi 
się udać dostarczyć takiego dowodu, któryby 
zdołny był odwieść go od jego przekonania. 
Co do mnie, jedną tylko znam naczelną za- 
sadę prawniczą. Naczelną zasadą prawniczą 
dla mnie a pierwszym obowiązkiem dla usta- 


wodawstwa obejmującego całe państwo jest | Przyczyna zaś tego 


to, żeby wszędzie i zawsze prawu nadawać 
panowanie, zapobiegać krzywdom, karać bez- 
prawie na jaw wychodzące. (Brawo!) 

Jeśli tedy w Galicyi panuje stan rzeczy 
całkiem wyjątkowy, jeśli wiadomo, że tam po- 
jawiają się lichwiarstwa poprostu niesłychane 
jesli skutkiem tego wzmaga się z dnia na 
dzień ruina ekonomiczna, pauperyzm i mno- 
żą się także zbrodnie, a lękać się trzeba prze- 
silenia socyalnego; jeśli nadto powaga sądów 
z dnia na dzień więcej podupada, bo panuje 
mniemanie, że sędziowie spiknęli się z li- 
chwiarzami i dopomagają do wywłaszczania 
ludu — sądzę, że są wszystkie warunki po- 
temu, aby unaocznić konieczność podobnej 
ustawy wyjątkowej, że przeto naczelna zasada 
prawnicza przykazuje a rząd miał obowiązek 
stanąć przed wysoką Izbą z tą ustawą, i że 
wysokiej Izby też obowiązkiem, jako czynni- 
ka ustawodawczego, dać swoje przyzwolenie 
na tę ustawę. 4 

Socyalno-polityczny z tej ustawy poży- 
tek, tudzież korzyść narodowo-ekonomiczna 
są właśnie te same co przy wydawaniu ustaw 
przeciw złodziejstwu, przeciw wymusowi, ra- 
bunkowi, przekupstwu i t. d. Wszakże zna- 
ne są wypadki, że wskutek jednego wydarze- 
nia uchwalano ustawy powszechne na całe 
państwo; a tak tedy nie umiałbym sobie za- 
prawdę wytłumaczyć, dla czegoby wskutek 
wyjątkowego położenia całego kraju wielkie- 
go nie można uchwalić dla Galieyi tej ustawy 
oddzielnej. 

W wywody p. dep. dr. Landaua zapuszczać 
się nie będę. Były zbyt obszerne,a gdy pomnę, 
że już przeszło tydzień obradujemy nad tą 
sprawą, muszę na prawdę nabrać przekonania, 
że temi tak długiemi obradami dopuszezamy 
śię może największej lichwy na państwie 
(ś$miechy), bo obrady te kosztują już prze- 
szło 20,000 złr. Więc krótko się ułatwię. 
Wywody p. dep. dra Landaua charaktery- 
zują się tem, że wyszczególnił kilka znamion 
występku, do tych znamion poszczególnych 
nawiązał dowcipne nieraz ilustracye, ale an- 
ticipando z przyszłości, popełniając jednak 
ten głównie błąd, że nie zebrał tych znamion 
wszystkich w jedną całość i nie czerpał ilu- 
stracyj z przeszłości. Gdyby był ujął zna- 
miona w jedną całość i gdyby po ilustracye 
swe sięgnął był do przeszłości, wtedy pojęcie 
występku jak je określono w $. lszym, byłoby 
poprostu stosowało się do wszystkich tych 
wypadków. Ale jedno uderza w tem wystą- 
pieniu p. dep. dr. Landaua, że stawa na jednym 


prawnych ku ukróceniu lichwy. Jeśli zaś tak, 
dziwno mi zaprawdę, że on, zasadniezo sprze- 
ciwiając się wnioskom pp. depp. dra Hónigs- 
manna i dra Mengera, co do formy poszedł 
w wniosku swym za przykładem tych pa- 
nów, jak niemniej i to mnie zadziwia, że 
mimo tego zasadniczego przeciwieństwa p. 
dr. Landau dziś także od p. dra Mengera, 
z którym wszakże znajduje się w zasadniczej 
sprzeczności, nie doznał przykrości naj- 
mniejszej. Skoro jeden z nich stawa na grun- 
cie karno-prawnym, drugi na cywilno-praw- 
nym, trudno mi wyobrazić sobie przeciwni- 
ków większych i więcej niepojednanych. 
wzajemnego oszczędza- 
nia sobie przykrości jest ta, że wszyscy trzej 
panowie są w spółce, zgodni eo do celu, do 
którego te wnioski zmierzają; liczą tak: 
skoro tylko sprawa odesłana będzie z powro- 
tem do komisyi, jażeśmy wygrali, bo wtedy 
poniesioną będzie do grobu: (Głosy z pra- 
wicy: bardzo dobrze!) Oto droga, na- 
której zeszli się z sobą wszyscy przeciwnicy 
projektu. 

Z rozpraw dzisiejszych rzeczywiście 
jedno tylko zdaje mi się zasługiwać na wzmian- 
kę, t. j. że z stanowiska jurydycznego p. dep. 
dr. Menger dziś nieeo mniej ogólnikowo już 
się wyrażał. Mówił, że przeniósłby uchwałę 
sejmu galicyjskiego ponad projekt niniejszy. 
Winienem jednak przypomnieć, że ten sam 
pan zaraz dodał do tego uwagę, t. j. że kwe- 
stya pozywalności o pewną stopę procentową 
a niepozywalności o procent przechodzący tę 
stopę zawsze jeszcze pozostaje kwestyą sporną. 
Co zaś p. dep. dr Menger rozumie przez tę 
sporność kwestyi, pokaże się może z prze- 
mówienia jego w r. 1875, wygłoszonego dnia 
4 grudnia. Ja wówczas odczytałem rezulucyę 
galicyjską głośno i wyraźnie, a właśnie p. 
dep. dr. Menger najsurowiej krytykował tę 
rezolucyę i nakoniee doszedł do wniosku, że 
wszystkie te sposoby pozytywne, które ja by- 
łem proponował, a między niemi także re- 
zolucya galicyjska, na nie się nie zdadzą; 
skończył zaś tem, że jedynego dla Galicyi ra- 
tunku szukać należy w akcyi ekonomicznej. 
Takie są jego słowa. Pan dep. dr. Menger 
pewnie temu nie zaprzeczy, nię będę więc 
czytał jego mowy, by nie nużyć wysokiej 
Izby. 

(o p. dep. dr. Menger nadto jeszcze przy- 
toczył, odnosi się więcej do szczegółowych 
zapatrywań p. dep. dra Dunajewskiego, któ- 
rych dr. Menger nie chce podzielać; z nim 
przeto głównie polemizował; ale mojem zda- 
niem i zdaniem tej wysokiej lzby polemika 
ta wcale nie obchodzi kwestyi, która nas 
zajmuje, t. j. pytania, co stać się ma z pro- 
jektem rządowym. Za jedno przecież poczu- 
wam się p. drowi Mengerowi do wdzięcz- 
ności, mianowicie, że pod pewnym względem 
sprostował twierdzenia J. Ekse. pana ministra 
sprawiedliwości. Jego Kkscelencya utrzymywał 
bowiem, że w Galicyi na pewne (bezpieczne) 
hipoteki nie można dostać pożyczek niżej 
12 pret. Otóż tak niejest. W Galicyi dostać 
można tanich pożyczek na pewne hipoteki, a 
to po 6, 7 do 8 pret, od wszystkich zakła- 
dów hipotecznych i rzetelnych ludzi wypoży- 


gruncie z komisyą, bo żąda przepisów karno- * czających kapitały. 
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W imieniu komisyi tedy winienem sta- 
nowczo oświadczyć się przeciw tym wszyst- 
kim wnioskom, które zmierzają do przekazā- 
nia projektu na nowo komisyi, i prosić WJ” 
soką Izbę, aby wnioskom tym odmówiła 
swego przyzwolenia. i 

Jako deputowany galicyjski czuję się W 
obowiązku uczynić jedną jeszcze uwagę 04 
zakończenie. Ilekroć, panowie, my z Galicy! 
występujemy przed wysoką Izbę z żądaniami, 
by przy wydawania ustaw liczono się z od- 
rębnemi stosunkami naszemi, tylekroć dosta- 
je się nam od was zapewnienie, że ramy kon- 
stytucyi naszej są dość szerokie, by uczynić 
zadość pragnieniom wszystkich krajów, a więć 
i pragnieniom Galicyi, i spełnić te pragnie- 
nia, jeśli:tylko dowiedziona jest konieczność. 
Panowie! To tutaj zachodzi. Sejm galicyjski 
poruszył sprawę lichwy; prawie wszyscy re- 
prezentanci galicyjsey stawili tu znany wnio- 
sek odnośny; komissya prawnicza uznała po- 
trzebę pospieszenia Galicyi z pomocą; wyso- 
ka Izba wezwała rząd do uczynienia czegoś 
w tej mierze; komissya specyalna, zwołana 
przez rząd ku zbadaniu sprawy, stwierdziła 
nieodzowność pomocy, rząd wniósł do wyso- 
kiej Izby projekt ustawy; komissya wybrana 
z lzby po dojrzałej rozwadze poczyniła w 
nim poprawki, przyjęła je jednozgodnie z 
wyjatkiem jednego głosu i stanęła z proje- 
ktem niniejszym przed wysoką Izbą jako 
przed czynnikiem ustawodawczym. Teraz na 
was, panowie, kolej, byście rzekli słowo. Po- 
mnijcie, panowie, że w tej chwili oczy mi- 
lionów ziomków moich zwrócone są na tę 
Izbę z trwogą o losy swoje; pomnijcie, pa- 
nowie, że tysiące a tysiące rodzin wzdycha- 
jących i jęczących pod jarzmem  lichwiarzy, 
ku wam błagalnie wyciągają ramiona; po- 
mnijcie, że chodzi teraz o uiszczenie się z 
słowa tylokrotnie danego, o dotrzymanie o0- 
bietnicy; pomnijcie atoli i na to jeszcze, że 
w chwili tej chodzi albo o ukrzepienie w 
ludności wiejskiej ufności w sprawiedliwość 
tej wysokiej Izby, albo też o igraszkę z tą 
ufnością ku zupełnemu jej postradaniu, a 
postradanie ją, jeśli, zamiast wyrzec słowo 
wspomożenia — na szalę, na której waży się 
krwawy znój naszej ludności wiejskiej, do 
wagi lichwiarzy dorzucicie od siebie jeszcze 
miecz Brennusowy. Składam tedy losy jedne- 
go z krajów w wasze ręce w nadziei, że 
głosować będziecie za przejściem do obrad 
szczegółowych. (Oklaski z prawicy.) = 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z parlamentu francuskiego.) 

Drugiego dnia rozpraw nad interpella- 
cyą Leblonda (4 maja) zabrał głos Gambet- 
ta. Mowca oświadcza, że wobec wichrzeń, 
jakie kraj rozdwajają i niepokoją Europę, 
partya republikańska musi otwarcie wypowie- 
dzieć swe zdanie. Pominąwszy stroną teolo- 
giczną, należy wyjaśnić, czem jest w rzeczy- 
wistości polityczna odezwa partyi ultramon- 
tańskiej. Do niedawna uniewinniano się tem, 
że tu idzie o religię, ale obecnie pominąwszy 
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dniem się powiększała, zachciało się urządzić 
na urodziny męża teatr amatorski. O ile mo- 
głem zaznajomić czytelnika z jej charakte- 
rem, u pani tej prędzej szło wykonanie niż 
myśl sama. W dwa dni wszystko było 
zdecydowane, sztuka wybrana, role przepisa- 
ne i rozdane, dekoracye obmyślone, reżyser 
z teatru uproszony. 

— Pan będziesz pierwszym kochankiem 
— rzecze patrząc mi uważnie w oczy — ja 
jego narzeczoną. Cóż, zadowolony jesteś? 

Mogłem tylko za całą odpowiedź uca- 
łować rączki przyszłej narzeczonej, słów mi 
zabrakło na odmalowanie radości, jaka mię 
opanowała. 

— Tylko wyucz mi się roli dobrze, na 
suflera nie rachuj, i graj naturalnie z całem 
przejęciem się... to może przydać się panu 
kiedy... 

„— Gzy pani sadzisz, że ta próba za- 

chęci mię do poświęcenia się zawodowi dra- 
matycznemu ? 
; — Mój kochany panie, nie udawaj na- 
iwnego.. Za młody jesteś, żeby w twoich 
oczach nie można wyczytać co myślisz... Po- 
wiem ci nawet, awanturujesz się czasami za- 
daleko... 

Wróciłem do domu zamyślony, począ- 
łem uczyć się mojej roli kochanka i recyto- 
wałem ją chodząc wielkiemi krokami po po- 
koju, A całem przejęciem się wielkością uczu- 
cia napelniającego serce bohatera. W zapale 
uniesienia chwytałem oburącz powietrze, gdy 
szła rzecz o przyciśnięcie do swej piersi uko- 
chanego przedmiotu. 

— Ty widzę na seryo zadurzyleś się 
w tym sowizdrzale! — odzywa się z powa- 
ga mój Tomasz. æ! 

— 0 kim to mówisz? J 

— No, o Klimci z drugiego piętra... | 

— Najprzód ona nie jest żadnym sowi- 
zdrzałem. jak panu podobało się wyrazić, „ale 
bardzo a bardzo przyjemną kobietą. Powtóre, 
nie jestem zakochany... 


— Pamiętaj, mówię ci po przyjacielsku, 
że ty się kiedy tak skompromitujesz... 

— Za kogoż ty mię bierzesz? — pytam 
obrażony. 

— Za fryca z Chmielnika... 

— Tomaszu... 

— Baba próżna jak beczka po winie. 
a zimna jak lód... nawet mąż o nią nie za- 
zdrosny. Szkoda twoich afektów , opalisz so- 
bie skrzydełka nie długo, opalisz! 

Mów ty sobie co chcesz — myślałem 
podówczas, R JA wiem, że zazdrość przez cie- 
bie się odzywa.. I znowu deklamowałem 
uczucia gorącej miłości, i serce mi drżało na 
myśl, że ona zrozumie to wszystko, powin- 
na, musi zrozumieć, 

Otóż tak stały rzeczy nazajutrz po balu 
u żyda, jak mówił prezes, a w sam dzień 
odbyć się mającej próby. 

O jedenastej godzinie, ubrany w zwy- 
czajny frak mundurowy nieszczególnego kroju 
i nowości, pojawił się prezes w kaneelaryi 
bióra, uwiadamiając o udzieleniu mi nomi- 
nacyi na kanceelistę. Dwa razy uceałowałem 
z animuszem wdzięczności zatłuszczony rę- 
kaw fraka, czem zadowolony  dygnitarz 
odezwał się do stojącego obok dyrektora kan- 
eellaryi: 

— Wiesz, kiedy wywijał z Marynia 
moją, szło dobrze, ale jak wziął żydówkę. 
zdawało się panie, że ją rozbije. Stary ojciec 
przeląkł się naprawdę, i gdy on po naszemu 
zawinął nogą, krzyknął ze strachu: aj waj! 
słyszałeś? — pyta odwracając się do mnie. 
„asa Słyszałem — potwierdzam z po- 

Wszyscy obecni musieli się roześmiać 
z tego dowcipu. była to już forma BE dosa 
śmiechu na taki przypadek, czem zachęcon 
dygnitarz, wystąpił z nowym projektem. p 

— Laskosiu — rzecze do owego dy- 
rektora — muszę ja sobie tu zaprowadzić 
oddzielną rasę oberkowiczów. nakształt tych 
| kłaponchów łęczyckich, wiesz ?... 


Laskosio zatykał sobie usta od śmiechu. 

— Trzeba żebyś mi spisal wszystkich 
nieżonatych szpiców i wszystkie córki żona- 
tych urzędników moich. Ja sam już pona- 
znaczam każdemu jak trzeba: blondynowi — 
brunetkę, brunetowi — blondynkę, duży we- 
źmie małą i t. d. 

Pogadanka ta, pełna żartów i naigra- 
wania się ze wszystkiego, co przechodzi gra- 
nice wszelkiej przyzwoitości, trwała jeszcze 
z pół godziny, a że to był dzień w którym 
wyjeżdżał prezes na radę, więc raczył nas 
opuścić zostawiając wcale niesmaczne o do- 
wcipie swoim wspomnienia. 

Ledwie miałem czas odczytać doręczo- 
ną mi nominacyę na kaneelistę, i przyjąć 
ironiczne powinszowania kolegów, gdy wpa- 
da woźny Wincenty wzywając mię do pre- 
ZeSA. 

— Panie, tam coś będzie źle — szep- 
cze biegnąc za mną, a z daleka już mię do- 
Jatuje podniesiony głos prezesa, który w ra- 
zach wysokiego gniewu przemieniał się w 
piszczący i falszywy głos rozdętego fleta. 

Na zakręcie wschodów prowadzących 
z dołu na pierwsze piętro, widzę stoi roz- 
gniewany starzee i wygraża tabakierką pod 
nosem jakiemuś małodzieńcowi, który z od- 
krytą głową, w pokornoj postawie winowaj- 
cy, słucha tych jego wymyślań. 

— Kto jest ten zbrodniarz? — pyta 
zwracając się do mnie — znasz go? 

Spojrzałem na delinkwenta i oniemia- 
łem ze zdziwienia. Był to ni mniej ni wię- 
cej, tylko mój kolega Tomasz, lecz z tak nie- 
szczęśliwą miną, że gdyby nie irytacya pre- 
zesa, parsknąłbym głośnym śmiechem. 

— Tomasz Zebrzycki, kolega mój szkol- 
ny, z którym mieszkamy wspólnie... 

.  — To i ty taki sam jak on rozbójnik! 
Huj Wincenty! — krzyknie na woźnego — 
sprowadzić mi policyę ! = 

„Wineenty zjawił się na wezwanie, a ja 
skamieniałem z przerażenia nie rozumiejąc, 


co to wszystko znaczy. Prezes tupał nogami 
i przyskakiwał do Tomcia z taką furyą, że 
byłem pewny iż mój nieszczęśliwy kolega 
eo najmniej godził na życie szanownego dy- 
gnitarza. 

— Jak ty możesz nie znać mnie! mnie 
prezesa, członka Rady, prezesa tego a tego 
komitetu, prezesa tego znów komitetu, rad- 
cy, senatora |... 

— Przysięgam jaśnie wielmożnemu pre- 
zesowi, nie znałem... 

— Otóż jak posiedzisz na odwachn dwa 
tygodnie, to poznasz... 

Kolega sumitował się, robiąc tak pocie- 
szne grymasy na płacz zakrawające, że fizyo- 
gnomia jego przypominała mi chwilę przed 
rozpoczęciem egzekucyi szkolnej w kaneela- 
ryi pana inspektora gimnazyum. Dałem mu 
znać na migi, aby pocałował w rękę — To- 
masz nie miał odwagi. Powtórzyłem moją 
mimikę, i właśnie gdy woźny prowadził z 
dołu policyanta, nieszczęśliwy koleżka zde- 
cydował się pochwycić rękaw prezesa, a baka- 
jąc nawpół z płaczem przeproszenie, błagał 
o litość. 

— (oś ty za jeden ? — spytał go po 
tej operacyi łagodząc podniosły ton głosu. 

— Aplikant z komissyi spraw wewnę- 


trznych. 

— Dobrze, napiszę do dyrektora, żeby 
cię wypędzili — a zwracając się ku mnie, 
dodaje — 1 ty, że takich bałwanów masz ko- 


legów, pójdziesz precz |... 

„Tomasz pochwycił znowu za rękaw fra- 
ka, ja próbowałem się dostać do drugiej ręki, 
lecz nie dozwolono mi tej łaski, 

— Marsz na górę ty praczko myśli! — 
krzyknął nademną... — Osieł, on będzie prał 
myśli, a dobiera sobie takich idyotów kole- 
gów... Nauczę ja cię prać myśli... 


(Dokończenie nastąpi.) 


tamy, których naiwną latwowierność wyzy- 
skują, istnieje tylko koalicya dynastyeznych i 
militarnych wpływów (Szemranie na prawi- 
ty, oklaski na lewicy). Pod płaszczykiem re- 
ligii napadają ze wszystkich stron na państ- 
wo. Stronnietwo ultramontańskie robiąc z 
każdego wyboru do senatu akt polityczny, 
Starą się do niego wprowadzić naczelników 
komitetów katolickich. aby % senatu wywie- 
raé wpływ na rząd. Z tych komitetów wy- 
szła także betycya, która mimo wielokrotnych 
zakazów jeszcze teraz bywa rozszerzaną. Ton, 
w jakim przemawiają biskupi zagraniczni nie 
jest uniewinnieniem dla biskupów francus- 
kich, gdyż we Franeyi religia jest szczegól- 
Demi węzłami złączona z państwenr. SŚłabo- 
Sci, w jaką rząd popadł skutkiem błędów 
Popełnionych od lat siedmiu, należy przypi- 
ač, żę papież bez upoważnienia ogłasza w 
Państwie bulle i że biskupi wydają merom roz- 
Porządzenia sprzeciwiające się ustawom. Wo- 
bee dogmatu o nieomylności papieża, który 
tozporządza wybornie udyseyplinowaną armią, 
grozi państwu niebezpieczeństwo. na które 
Lie godzi się patrzeć % zamrużonemi oczyma. 
Kościół ujął najprzód w swe dłonie wycho- 
wanie małych dzieci a potem przyszedł w 
posiadanie uniwersytetu i prawa udzielania 
stopni akademiekieh. Aby osądzić śmiałość 
uroszczeń ultramontańskich, potrzeba tylko 
przeczytać brewe zawierające nominacyę kan- 
clerza uniwersytetu w Lille, Duch kleryka|- 
ny tak dalece opanował tak zwane kierujące 
sfery, że manewra ultramontańskie wszędzie 
liczyć mogą jeśli nie na pomoc, to przynaj- 
mniej na pobłażliwość ze strony urzędników 
państwa. Liczba szkół jezuickich i ultramon- 
tańskich wzrosła w ostatnim czasie niezmier- 
nie, stowarzyszenia religijne przybrały ogro- 
mne rozmiary a podczas gdy wszystkim in- 
nym obywatelom nie przysługuje prawo łą- 
czenia się w towarzystwa, to upoważnione i 


nienpoważnione kongregacye katoliekie uży- 
wają ogromnych przywilejów i rozpościerają 
Zaiste trzeba sobie 
nie jest w 


swą opiekę na państwo. 
zadać pytanie, czy dziś państwo 


kościele? Opanowawszy w ten sposób pań- 


stwo starają się ultramontanie teraz wpłynąć 
na tłumy. Dla dobra społeczeństwa trzeba 


kę Już dziś odeprzeć kościół na sta- 
e NIAN ie powinien zajmować w państ- 
wie. Nietylko polityczny ale i patryotyczny 
interes odgrywa tu 
popchnąć kraj do walki z państwem, 
przyszło do legalnego posiadania swojego 
kraju; chcą osłabić uczucia sympatyi, jakie 
musi żywić żołnierz, który zyskał sobie  sła- 
wę w bitwie pod Magentą. Nie można ścier- 
pieć. aby klerykaliści, wykonawcy rozkazów 
watykańskich, żądali od ministra spraw za- 
granieznych objaśnień; aby biskupi. będący 
urzędnikami, otwarcie oświadczali się za dy- 
lomatyczną wyprawą, której niebezpieczeń- 


które 


stwa Francya już zna dobrze. Należy wyrwać 


rząd 7 szponów  klerykalizmu i ściśle się 
trzymać konkordatu i ustaw organicznych. 
Przed dziesięciu laty otwarcie broniono praw 
państwa świeckiego przeciw zuchwałości Rzy- 
mu. Podniósł się człowiek, który — rzadka 
rzecz — był równocześnie katolikiem i pa- 
tryotą. Gdzież jest dzisiaj msgr. Darboy p 
Paweł de Cassagnac: Zabiliście 
„ (Hałas, do porządku. A 
> żytni hahah Cassagnacowi: 
że nie wolno mu wnosić takiej skargi prze- 
iw swemu koledze. e". 
"w" Cassagnac ođpowiada, „be Ganibet 
nie ma prawa mówić, iż katolik nie p 
być równocześnie patryotą ; jest to kiar 
WE: rezy dent Bag ormona nie 
i jeśli cog podobnego powiedz. 
T AG atta: Nie będę odpowiadał z 
słowa co dopiero wypowiedziane, par tons ko i 
zostanie należycie oceniona. Dzis e A 
ściořa gallikańskiego, jeśli w 080 e ginet 
istnieją, są skazani na milczenie. Byto zt 
zultatem soboru, który podeptał konkordat. 
Dziś, należy powrócić do ścisłego przepro- 
wadzenia konkordatu i praw organicznych. 
Czy za wiele żądamy. domagając się przepro- 
wadzenia ustaw, które szanowano za dawniej- 
szych rządów? Mówiono wezoraj © wyborach 
i o wpływie tych dyskusyj na powszechne 
prawo wyborcze. „Bez „wątpienia, zwolennicy 
intrygi ultramontańskiej muszą Się obawiać tego 
| rzeczy boi się wieśniak bar- 
prawa. Jednej ię: a wi = 
dziej aniżeli czegokolwiek, to jest jarzma E 
rykalizmu (?) Nigdy nie można dość a 
wtarzać Słów : „Klerykalizm jest niegodzi- 
oni iaci « ` (Kilkakrotne oklaski 
wym nieprzyjacielem i 
z lewicy ìi centrum). 

Na żądanie Jules Fery ego, odgry- 
wającego rolę pośrednika pomiędzy Jules Si- 
monem a lewicą, zawieszono posiedzenia do 
godziny piątej. Po tej przerwie Bernard 
Lavergne zabiera głos i zwraca uwagę NA 
artykuł Defense, który obraża prezydenta re- 
publiki i rzuca obelgi na wicepezydenta ga- 
binetu. Mowca spodziewa się, że minister 
wypowie o tym artykule swe zdanie. 

Prezydent gabinetu Jules Si- 
mon odpowiada, że nie czytał tego artykułu. 
Słyszałem tylko. że w artykule tym powie- 
dziano, jakoby prezydent republiki podykto- 


wał mi wczorajszą moją mowę. Honor mój | danymi chrześć i 
dotknięty jest twierdzeniem, że po prostu | strony wniosek 
Gazeta Lwowska z dnia 9 maja 1877, 


p = 


rolę. Ultramontanie chcą 


(podobna nagana do cesarza wszech Rossyi, 
za srogie prześladowanie i gnęhienie podda- 
nych w Polsce i innych prowiucyach rossyj- 
skich, za prześladowania, które są hańbą dla 
Europy, hańbą dla ludzkości i cywilizacyi. 

Lord Elcho postawił następujący 
wniosek: lzba uchwali, że zgadzając się z je- 
dnej strony na ochronę interesów chrześcijań- 
skich poddanych sułtana i wszystkich naro- 
dowości pozostających pod jego pauowaniem, 
nie zgadza się na to, ażeby obce mocarstwo 
z użyciem siły zbrojnej wmięszało się 
w wewnętrzne sprawy państwa ottomańskiego. 
Parlament jest przekonany, że rząd Jej kró- 
lewskiej Mości, zachowując ścisłą nentralność 
dopóki interesa nasze nie zostaną naruszone 
przez wojnę jaką prowadzi Rossya przeciw 
Tureyi — nie zaniedba poczynić takich kro- 
ków, któreby umożliwiały mu przy najbliż- 
szej sposobności stanąć bezzwłocznie w obro- 
nie naszych interesów i w obronie państwa 
naszego na Wschodzie. 

Następnie wystosowano do rządu kilka 
interpelacyj w przedmiocie wojny rossyjsko- 
tureckiej. 

Dep. Muntz zapytywał, czy w obee 
zawikłań. jakie mogą powstać w skutek woj- 
ny między Rossyą a Tureyą, zamierza rząd 
w porozumieniu Z innemi mocarstwami po- 
czynić kroki dla zabezpieczenia wolnej żeglugi 
przez kanał suezki? 

Kanclerz sir Stafford Northeote 
odpowiedział: Jeżeliby miało zapaść postano- 
wienie, że podczas obecnej wojny nie wolno 
będzie okrętom obcej narodowości przejeżdżać 
przez kanał suezki, to nie mogłyby okręta 
Jej królewskiej Mości przewozić do Indyj 
wojska potrzebnego. Za takiem postanowie- 
niem nie będzie mógł przemawiać rząd Jej 
królewskiej Mości, lecz przeciwnie, będzie 
dążył do tego, ażeby wolna żegluga 
przez kanał suezki w niczem nie z0- 
stała naruszoną (słuchajcie!). 

Dep. Stacpole inierpelował podsekre- 
tarza stanu dla spraw zagranicznych, ile 
wojska ma Tureyi dostarczyć Egipt i czy na 
wypadek dostawy wojska ustaje opłata hara- 
czu ze strony Egiptu? 

Bourke odpowiedział, że wicekról 
Egiptu w myśl fermanu sułtańskiego, jest 0- 
bowiązany dać sułtanowi 30.000 wojska, a w 
razie potrzeby może ta liczba być podwyż- 
szoną. Wypłata haraczn, nie ma nie wspól- 
nego z dostawą wojska. — W dalszej odpo- 
wiedzi na interpelacyę dep. Collinsa eo do 
znaczenia wyrazu „kontrabandy wojennej“ 
oświadczył Bourke : Kwestya, eo właściwie 
ma stanowić kontrabandę wojenną, dała już 
niejednokrotnie powód do rozmaitych wyja- 
śnień. Broń, proch strzelniczy 1 każdy inny 
materyał wojenny uważano dotychczas za | i - 
kontrabaudę wojenną, ale jest Jeszcze mno- Na powyższą cyfrę słada się 95.000 piechoty 
stwo innych artykulów, które 7e względu naji artyleryi, 15.000 konnicy, w której jest 
swe przeznaczenie, uważane bywają przez sę- 6000 kozaków i 1500 rossyjskich Ozerkiesów. 
dy wojenne stron wiit za kontraban- | Utrzymują tutaj, że do 12 b. m. armia rossyj- 
dę. Dotychczas nie wprowadził zaden rząd, | ska w księstwach naddunajskich liczyć bę- 


głęboko w wodę, a część tylna wznosi się 
ponad wodę i jest uzbrojoną w dwa daleko- 
nośne działa; w środku takiego monitora 
jest ruchoma wieża z olbrzymią machiną wo- 
jenną. Ta pierwsza utarezka na brzegach Du- 
najn zadała kłam pogłoskom obiegającym Ww 
Rumunii, że Turcy zamierzają zająć stano- 
wisko obronne i że powstrzymają się od 
wszelkich aktów nieprzyjacielskich w obec 
Rumunii. Braiła była oczywiście celem pierw- 
szych strzałów floty tureckiej. Jest ona bar- 
dzo ważnym punktem strategicznym i jednym 
z największych portów na dolnym Dunaju. 
Turcy, mając ją W posiadaniu od r. 1544 do 
r. 1825, zrobili z niej najważniejszy punkt 
wojenny, Rossyanie, zdobywszy Braiłę w r. 
1828 po bardzo długiem oblężeniu, zniesli 
całą fortyfikacyę. — Do Braiły przybyły dwie 
rossyjskie dywizje Z liczną artyleryą i od 
tych dni rozlokowały się nad brzegiem Du- 
najn. Chociaż niema jeszcze żadnej pewności, 
mimo to można twierdzić z niejakiem praw- 
dopodobieństwem. że ogień działowy rozpo- 
częłi Turcy, a to w celu przeszkodzenia Ros- 
syanom usypania wałów na pomieszczenie 
dział fortecznych. Mogą oni wprawdzie prze- > 
szkadzać tej robocie, ale tylko do pewnego 
czasu a mianowicie aż do chwili ustawienia 
dział fortecznych na tych nasypach i wałach. 
Na brzegu bułgarskim, w niedalekiej 
odległości od kanału św. Jerzego, około 20 
kilometrów od Braiły, leży małe ufortyfiko- 
wane miasteczko Maczyn, w którem skon- 
centrowali Turey w tych dniach 10 batalio- 
nów piechoty. Obowiają się tu bardzo, 2e 
flota turecka bombardując w tych dniach 
Braiłę, miała tylko na celu prostą demon- 
stracyę, poza którą kryje się właściwy zamiar 
dostania się Dunajem aż do ujścia Seretu, 
oddalonego 10 kilometrów od Gałaczu i zbu- 
rzenia tam mostu kolejowego. Bardzo wysoki 
stan wody Dunaju dozwala tej flocie dostać 
się nawet powyżej ujścia Seretu, skąd bardzo 
wygodnie może zburzyć ów most kolejowy. Na 
wzgórzach dokola Gałaczu, sypią Rossyanie 
wały i okopy celem ustawienia dział fortecz- 
nych a w porcie nagromadzili bardzo wiele 
materyałów do budowy mostu. Można śmiało 
twierdzić że armia rossyjska, rozlokowana 
nad Dunajem, rozpoczęła już właściwą akcyę 
wojenną. Rossyanie, którzy d. 1. maja prze- 
kroczyli granicę rumuńską, maszerują na Fok- 
szani i starają się dostać do środkowej Ru- 
munii. Wojska te mają stanowić centrum a 
punktem zbornym nad Dunajem mają być 
Dźiurdżewo i Oltenica. — Wykazy statystyczne 
sporządzone w rumuńskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych konstatują, że d. 2 maja 
r. b. o godzinie 11 w nocy wkroczyło do 
Rumunii 110.000 Rossyan. 52.000 żołnierzy 
wkroczyło do Rumunii linią Ungheni-Jassy. 


wykonałem tylko rozkaz. Autor tego artyku- 
łu nie wie. co to być uczciwym człowiekiem. 
Mówiąc zawsze przez 40 lat to, eo uważa- 
łem za prawdę, mam obeenie prawo powie- 
dzieć, że zostałem oczernioiy. (Oklaski.) Ró- 
wnocześnie zostali OCZETMIENI prezydent repu- 
bliki i ministrowie. Rząd jest panem siebie i 
wypowiada Zawsze tylko „swoje zdanie. Nie 
należy welągać do debat imienia prezydenta 
republiki, ale co do mnie MUSZĘ wyrazić 
szczery podziw dla politycznego zachowania 
się prezydenta, którego zapatry wania Są GA 
ne a który szanując W wysokim gp reli- 
gię, zawsze usilnie i stanowczo stara: Fię 0 
poszanowanie dla ustaw. Obowiązkiem T 
rządu tem ściślej trzymać się ustaw A obec 
wypowiedzianych tu (a. aa AE 
mienia w błąd wprowadzić 1 zak es obre 
stosunki z Włochami. (Oklaski na JG 

Następnie zabrał głos hrabia de Mun. 
Mowca w milezeriu słuchał oszczerstw s. 
canych na katolików a yane 
oburzenie, ponieważ od palne ra s > M 
wnętrznych spodziewał się R ka, eg 
bladego oświadczenia O rei pos mA 
nia dla religii. Napróżno m WE |. 
pomiędzy ultramontanami a Kato"! ; ała 
śiół jest nierozerwalnie ay. Aby zapewnić 
szedł z rąk swego Twórcy. by at w. 
sobie panowanie nad duszami, A Por 
z państwami układy, ale p p g a 
swej wolności. Aby mieć wo P wis er 
niu nauk musi mieg swobodę Bk UR 
mieć swobodę uderzania ma bez A 5 
posiadać wolność „swego rządu, to A r 
ność papieża. Papież musi we Ea s 4 y 
dzie szacunek 1 powaść.. b mike AM 
w sobie tych, uczuć podnos! A go dą 
pież jest naczelną glowa ECH wie 
spójnia wszystkich dusz w świecio atolic im 
Taranięcie się na Jego wolność jest narnsze 
nisi sumienia katolików. ike RK 
całej Europie rozległ Sig okrzy cy "ee Ei 
Z powodii Że niezależność PLA a AE A 
żona, znaleźli się udzie, którzy HR: i 
katal ches popehnyć HFrancyę do A, i 
Włochami. Katolicy nie r a m 
chami GL6G 205 W spokoju z calym (aa 2; 
Ale maja prawo. kochać papieża i 0 azy p 
mu swe przywiązanie. Rząd nie AE 
pozwalać dziennikom napadać na oe = 
Mowea odczytuje następnie caly szereg ar a 
kułów dziennikarskich pomiędzy ponsa ar 
tykuł zatytułowany „Jezus cieśla", | | 
3 Minister sprawiedliwości oświad- 
cza, że nie widzi w artykule tym żadnego 
przestępstwa. l = 

Mun: Artykuł ten zawiera bluźnier= 
stwo. Wczoraj. gdy profesor napiętnował 
sprawców teroryzmnu, wypowiedzieli ucznio- 
wie pewnej szkoły państwowej chowani w 
„duchu dyskusyi* wojnę katolicyzmowi (ha- 
łas na lewicy). Mowca spodziewa się od mi- 
nistra odpowiedzi. 

Jules Simon. który tymczasem porozu- 
mial się z lewieą co do porządku dziennego 
nie dal żadnej odpowiedzi. 


i: a już co najmniej rząd W. Brytanii, 4wy¢za- dzie 200.000 żołnierzy. Na 10 maja jest za- 
Prezydent przedłada następnie trzy |; : J JU o Y 6 zolkic a ; 2 za: ola: 
porządki fzienne i oświadcza, A zc4 ju, orzekania z góry, eo wsród wszelkich | powiedziany przyjazd W. księcia Mikołaja do 


okoliczności ma być uważanem 7a kontra- | Bukaresztu. 


dza się na porządek dzienny zaproponowany bandę wojenną. albowiem możnaby nadać tę 


przez Laussedata, Leblonda i Mareere a. Kel- 


- AA cechę nawet taki kul które przez 
ler i de Mun w imieniu tyi  klerykalnei A akim artykułom, 7 
= SWE partyi klerykalnej | sądy wojenne ob 7 jących nie by- 
żądają przejścia do prostego porządku dzien- | łyby nóż R i wci Nie byłoby K R 0 Ñ I K A 


nego. Wniosek ich upadł a następnie 361 
przeciw 121 głosom uchwalono porządek 
wia ha który się zgodził poprzednio 


to również w interesie kupców, gdyby zde- 
finiowano ściśle pojęcie o kontrabandzie Wo- 
jennej, albowiem w takim razie możnaby do 
kontrabandy zaliczyć także i takie artykuły, 
które dotychczas przez sądy wojenne nie by- 
ły zaliczone do tej kategoryi. Rząd nie ma 
tedy zamiaru dać ścisłego w tym względzie 
określenia, ale mimo to czuwać będzie nad 
orzeczeniami sądów wojennych — Na zapy- 
(anie dep. Gourley'a odpowiedział Bo ur ke, 
że węgiel kamienny w pewnych wypadkach 
uważany być musi za kontrabandę wojenną. 
Rozporządzenia tureckie co do blokady Uzar- 
nogo morza, nie są jeszcze W posiadaniu 
rządu angielskiego. Nie wiadomo także Tzą- 
dowi, ażeby Rossyanie założyli torpedy, 
(prócz Odessy) jeszcze w jakim innym por- 
cie. To% samo nie wiadomo rządowi, ażeby 
parowiec angielski został wysadzony W po- 
wietrze przy wjeździe do portu w Kerez. Po- 
lecono 'tantejszemu konsulowi angielskiemn, 
ażeby zbadał tę rzecz należycie. 


— Przypominamy, że z dniem 15 
maja upływa ostateczny termin zgłoszeń na wy- 
stawę krajową. 

— Na benefis panny Gabbi, 
pierwszej śpiewaczki naszej opery, przedstawioną 
będzie dziś po raz dwudziesty dziewiąty Aida 
Verdiego. Dzisiejsze przedstawienie opery jest osta- 
tniem w tym sezonie. Opera udaje się w tych dniach 
na kilka przedstawień do Tarnowa. Nowy sezon 
opery we Lwowie rozpocznie się dopiero 1 
września. 


Przewodniczący udzielił następnie gło- 
su hr. de Douville. Mowca powiada, że 
nie można mileząco przyjmować obelg rzu- 
canych na naród. Tacy mężowie jak Robes- 
pierre i Danton mimo swyeh błędów i zbro- 
dni bronili przecież Francyi przeciw zagra- 
niey. podezas gdy katolicy byli szpiegami 
zagranicy i walezyli przeciw własnej ojczy- 
Źnie. Kłamstwem jest zatem nazywać katoli- 
ków patryotami. Hrabia przemawiał z swego 
miejsca a przewodniczący oświadczył. że. 
gdyby przemawiał z mownicy, zawezwałby 
go do porządku. Około 6'/, zamknięto po- 
siedzenie, 

= Należy jeszeze dodać, że Gambetta zro- 

bił Jules Simonowi pewne ustępstwo. gdyż 
z początku cheiał przeprowadzić w Izbie ta- 
ki porządek dzienny: „Izba deputowanych 
zważywszy, że wichrzenia nltramontańskie, 
których ciągły wzrost niepokoi kraj, mogą 
zagrozić jego wewnętrznemu i zewnętrznemu 
bezpieczeństwu i są otwariem naruszeniem 
ustaw państwowych. wzywa rząd. aby wszy- 
stkich środków . któremi rozporządza , użył 
do przytlnmieuia tych niepatryotycznych agi- 
tacyj”. 


Posiedzenie towarzystwa 
im. Kopernika odbędzie się w piątek o Gtej go- 
dzinie wieczór w sali fizyki akademii technicznej, 
Prof. J. Zachariewicz będzie mówił o budowie 
gmachu dla akademii technicznej, a prof. J. 
Rychter o wykreśłeniu linii ciśnień w murach 
podporowych. 

(+ Statystyka meldunkowa. 
W miesiącu kwietniu b. r. zamełdowano w e 
k. Dyrekcyi policyi lwowskiej 1169 stałych 
mieszkańców, 1658 obcych i 450 sług; wy- 
meldowano zaś 1521 obcych. Udzielono "co do 
mieszkań osób informacyj pisemnych 233, ustnych 
4409. Za niemeldowanie sług ukarano 19 służ- 
bodawców. | 


* 
mą majów „zaj godziny szóstej z wie- 
obok hotelu RER enama ało. BASS 
Pra * koo slego, Z wysokości drugiego 
erra wyrobnica Anna Orszakiewiczowa z Ole- 
SZYC rodem, i zakończyła życie na miejscu. — 
Zmarła liczyła lat 80, była wdową i matką 
jednego dziecka. ; 
t Gintowt Dziewałtowski, eme- 
rytowany generał major, umarł d. 6 b. m. na- 
głą śmiercią w podróży koleją żelazną pomiędzy 
stacyami Pragą a Kolinem. Generał jechał do 
Krakowa. 
(G) Zapiski dyecezyalne- Ks. 
Dymitr Janowicz, pleban obr. gr. kat. w Bon- 
szowie, umarł dniu 13 marca 187%. Ks. Józef 


(Rossyanie w Rumunii). 

Neue fr. Presse otrzymała od swego 
korespondenta z Bukaresztu d. 3. b. m. na- 
stępującą korespondencyę: W tej ehwili na- 
deszło tu od prefekta w Braile telegraficzne 
doniesienie, że monitory tureckie, stojące na 
kotwicy naprzeciw miasta, rozpoczęły "ogień 
działowy na wojska rossyjskie zajęte nsta- 
ię dział ciężkiego wagomiaru pod Bra- 
* : go „odpowiadają na ogień działo- 

- daje się że sam Hobart basza dowodzi 
flotyłą ottomańską. Przejeżdżała ona kilka 
dni temu koło „Gałaczu i skladala Się. WÓw- 
SĄ z 17 okrętów, po części z łodzi kano- 
nierskieh. po części z uzbrojonych paroweów 
transportowych a wreście z trzech monitorów 
zbudowanych na wzór austryackich monito- 
rów wojennych, krążących po Dunaju. Są to 
żeglazne łodzie z płaskiem dnem. o 40 — 50 
metrach długości; część przednia zanurza Się 


(K westya wschodnia w parlamencie 
angielskim). 

Na posiedzeniu Izby niższej w dnin 3 

b. m. zapowiedziano rozmaite wnioski opo- 

zycyjne do znanych rezolucyj Gladstona. 

O'Cléry, deputowany z Wexford, (w Irlan- 

dyi), zapowiedział, że na wypadek przyjęcia 

rezolucyj Gladstona, mianowicie zaś drugiej 

i trzeciej rezolucyj, które notepiają Ture a ) 

złe rządy i niegodne gl h santo SWE ky 

t avue obellgdzenie się z pod- 

jjańskimi , postawi ze swej 

ażeby wystosowaną została 


Ludkiewicz, dotychczasowy gr. kat. pleban w 
Dąbrówce, otrzymał kanoniczną instytucyę na 
gr. kat. probostwo w Borszezowicach: ks. Józef 
Zafiowski, gr. kat. kapelan lokalny w Cisukach, 
umarł dnia 12 marca b. r. — Święcenie ka- 
płańskie otrzymali ukończeni alumni gr. kat. 
dyecezyi przemyskiej: ks. Łukasz Jaremkiewicz 
i Aleksander Zubrzyeki. Ks. Antoni Ulanowski 
łać. kooperator z Krzywcza eksponowany w Gle- 
boczku, przeniesiony został jako kooperator do 
Kopczyniec, a na jego miejsce do (Głeboczka, 
przybył ks. Ferdynand Majewski, dotychczasowy 
łać. wikary w Kołomyi. Posade zaś kooperatora 
w Kołomyi zajął ks. Franciszek Labaj, dotych- 
czasowy łać. wikary w Kopoczyńcach. Na za- 
wiadoweę opróźnionego łać. probostwa w Miejscu 
przeznaczył konsystorz biskupi ks. Jana Sa- 
mockiego, łać. wikarego w Szymbarku. 


— © wylewie wód w okolicach 
Kremieńczuka podaje Gras. Petersb. następujące 
dalsze szczegóły: Dniepr wylał na przestrzeni 
kilkn wiorst i cała okolica zamieniła się w je- 
dno jezioro. Mały tylko punkt w środku miasta, 
gdzie się znajduje ratusz i magazyny i parę 
przecznic na tym samym ciągnących się pozio- 
mie, oszczędziła dotąd woda. Komunikacya z 
miastem i dworcem kolei utrzymuje się lodziami, 
których zrazu brakowało. Nędza jest nieopisana. 
Tysiące ludzi bez chleba i dachu schroniły się 
na wzgórza po za miastem, narażeni dzień i 
noc na deszcze i zimno. Niektóre domy zawaliły 
się, niejeden z ludzi utracił życie i wiele bydła 
zatonęło. Władza miejska skąpą tylko udzielić 
mogła pomoc. Z innych miast jak Dółtawa, 
Chodkow, Elizabetgrod,  dostawiają żywności, 
aby nieszczęśliwych od śmierci głodowej nehro- 
nić. W Kremeńczuku i Krinkowie, który niżej 
od pierwszego: położony, cały jest pod wodą, 
wszystkie sale dworca i wagony osobowe i to- 
warowe służą za mieszkanie dla urzędników i 
sług kolejowych, którzy zalane swe domy opu- 
ścić musieli. Od r. 1545 nie pamiętają podo- 
bnej powodzi, a stan wody nawet jest wyższy 
niż wówczas, gdyż wtedy miasto nie było bru- 
kowane, co jego poziom podniosło. Pominąwszy 
szkody materyalne, obawiają się wywiązania 
chorób epidemicznych, a biedne te miasta na 
długo zapewne się nie podniosą. 


— Królowa belgijska znajdowała 
się niedawno w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Przejeżdżała się dnia 27 kwietnia z królewną 
Stefanią po ulicach Brukseli, gdy na rampie 
kolei konnej potknął się koń u powozu i upadł 
na tor żelazny w chwili, kiedy właśnie staczał 
się z dość stromego wzgórka pociąg. Na szczę- 
ście powiodło się konduktorowi w czas zaha- 
mować pociąg, a przechodnie jednocześnie pod- 
nieśli konia z ziemi i odtoczyli powóz królewski 
z toru. Królowa serdecznie podziękowała wszy- 
stkim z prośbą, ażeby wymienili jej swe na- 
zwiska. 

— Stan zdrowia p. Thiers zno- 
wu znacznie się pogorszył. Będziwy mąż stanu 
i historyk mocno podupadł na siłach. 

— Pożar tumu w Metz. Wspa- 
niały starożytny kościół katedralny w Metz, je- 
den z najpiękniejszych pomników stylu gotyo- 
kiego, jak już wiemy z telegramów, zgorzał czę- 
ściowo d. 7 b. m. podczas pobytu cesarza nic- 
mieckiego w Metz. Ogień powstał o godzinie 4 
rano pod dachem tumu, jak się zdaje wskutek 
iluminacyi, którą wieczorem poprzedniego dnia 
urządzono na przyjęcie cesarza niemieckiego. 
Dopiero popołudniu złamano niszczącą siłę ognia. 
Zgorzał dach, a wnętrze świątyni w wielu miej- 
sceach uszkodzone zostało od spadających głowni. 
Zegar wieżowy uratowano. 


— Potęga zbrojna. W chwili, gdy 
cała Europa się zbroi i przeszło 5,000.000 Eeu- 
ropejczyków stoi pod bronią, ciekawą może być 
dla czytelników wiadomość, jakiemi siłami roz- 
rządza najmniejsze udzielne państwo europejskie, 
księstwo Monaco. Oto armia państwa tego skła- 
da się z jednego pułkownika, jednego majora, 
jednego kapitana, 5 podoficerów i 63 żołnierzy 
różnych broni, pomiędzy którymi znajduje się 
jeden artylerzysta w randze bombardyera! 

— Zawaliło się dnia 7 b. m. po 
południu jedno piętro gmachn pocztowego w 
Berlinie od ulicy Spandawskiej. Zdaje się, że 
cztery osoby zasypane zostały rumowiskiem, do 
uprzątnienia którego użyto straży ogniowej. 

— Na wystawie drobiu w Wie- 
dniu uzyskał srebrny medal państwowy mię- 
dzy innymi dr. Rasp z Krakowa za okazy kur. 

— Wybuch. Dnia 5 b. m. w miej- 
scowości Mittelheim pod Wiesbadenem nastąpił 
wybuch kotła w laboratoryum chemicznem, przy- 
czem trzy osoby utraciły życie, a wiele zostało 
uszkodzonych. 


W ow Owocowe drzewa, któremi w 
Niemczech wysadzone są prawie wszystkie go- 


ścińúce i drogi dla niektórych gmin, stanowia 
wcale obfite źródło dochodu. Hanowerskie To- 


warzystwo pomologiczne ogłasza właśnie wiele 
ciekawych w tej mierze szezegółów. I tak np. 
w okręgu Herzberg na przestrzeni 223 kilome- 
trów dróg rośnie 26,480 drzew owocowych, po 
największej części szczepów jeszcze, z których 
jednak 9363 już w roku ubiegłym wydało owo- 
ce. Ze sprzedaży tych owoców uzyskano 17.062 
mark, wydatki wynosiły 5852 mark, czystego 
dochodu zatem miały gminy przydrożne 11.710 
mark. Czyliż nad te cyfry potrzeba zachęty dla 
naszych gmin wiejskich? Nadmienimy tu jeszcze, 
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że berlińska szkoła drzew posiada obecnie prze- 
szło dwa miliony szezepów najrozmaitszych ga- 
tunków drzew owocowych i nieowoeowych. 

— © kozakach rossyjskich charakte- 
rystyczne szczegóły podaje korespondent wie- 
deńskiej Presse z Bukaresztu, który otrzymał 
je od przyjaciela w Jassach, Temu ostatniemu 
dano do mieszkania Kozaków na kwaterę. Łatwo 
pojąć — powiada on — że wcale nie byłem 
tem zakwaterowaniem zbudowany i nie spodzie- 
walom się po niem przyjemności. Biedaki te 
przyszły tak zabłocone, na wskróś przemoknięte 
i zziębnięte, iż litość brała patrzeć na nich. 
Przez trzy dni, jak mi Kozacy sami opowiadali, 
żywiłi się tylko słoniną, chlebem i wódką, nie 
mieli więc słów podziękowania, kiedy kazaliśmy 
im dać mięsa i kukurudzianki (mamałygi). Koło 
swych koni, które bardzo dobrze wyglądały, 
chodzą z największą troskliwością, lubo sami 
byle czem się zadowalniają. Zaden z nieh nie 
umie czytać ani pisać, żaden wyobrażenia, prze- 
czucia nawet nie ma o tem, dokąd zmierza i 
po co. Jadą ciągle naprzód, bo tak brzmi ko- 
menda. Zapytałem ich, zkąd pochodzą? — „Od 
Donu“, brzmiała odpowiedź. — A dokąd idą? 
-— Nie umieli na to odpowiedzieć. — Gdzież 
teraz się znajdujecie? pytałem ich dalej; nie 
mogli dać na to odpowiedzi. Gdzież więc przeby- 
wajiście, nim was tu przysłano? — I tego nie 
wiedzieli. — W jakimże celu idziecie na wojnę? 
— „Ażeby oswobodzić chrześcijan." — Co wam 
powiedziano wysyłając was na wojnę? — „Źe- 
byśmy się dobrze sprawowali i nie złego nie 
robili. Kto by coś zwarował, pójdzie na hak* 
(bia Je 

— Zapałki szwedzkie znajdują 
odbyt w całym niemal świecie i stanowią obe- 
enie jeden z głównych artykułów wywozowych 
przemysłu Szwecyi. Kraj ten posiada 41 fabryk 


zapałek, z których 21 wyrabia wyłącznie tak 


zwane zapałki ochronne, to jest takie, które 
zapalają się tylko przez potarcie 0 preparowane 
w właściwy sposób chemiczne tarko. 


— Przygody żeglarzy. Dzienni- 
kowi Hllenór doniesiono o następującym tra- 
gicznym wypadku, który zdarzyć się miał w 
zatoce Biskajskiej. Barka węgierska Medea w 
drodze do Bordeaux zaskoczoną została na peł- 
nem morzu gwałtowną burzą. Statek począł 
wnet nabierać wody tak szybko, że po upływie 
godziny zalany .był już równo z pokładem. 
Majtkowie schronili się na maszty, dokąd na 
ostatku udać się musiał także kapitan barki, 
dźwigając na ręku omdlałą swą żonę. Po chwili 
ukazał się na widokręgu dwumasztowy statek 
angielski i tak się zbliżył do tonącej barki, 
że rozumieć mógł nawet dawane z niej sygnały 
akustyczne. Rozbitki pewni już byli ratunku ze 
strony załogi statku angielskiego — któżby je- 
dnak uwierzył, że kapitan tegoż udał głuchego 
i pojechał dalej pozostawiając rozbitków losowi. 
Wtedy kapitan Medei spuścić kazał na morze 
ostatnią pozostałą jeszcze łódź i złożywszy w 
niej swą żonę, polecił ją dwom z swych majtków 
w nadziei, iż dopędzą okręt angielski i skłonią 
nieludzkiego jego kapitana do przyjęcia na pokład 
trzech przynajmniej rozbitków. Nadzieja ta je- 
dnak niestety także zawiodła, gdyż wątła łódź 
wnet znikła w rozhukanych falach na zawsze. 
Natomiast kapitan i dziesięciu pozostałych na 
tonącym okręcie majtków, na drugi dzień do- 
czekali się niespodzianej pomocy zę strony in- 
nego angielskiego statku, Star of Peace. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 9 maja. 


Książę Karol rumuński, przyjmując 
8 b. m. adres senatu wskazał na kroki nie- 
przyjacielskie Tureyvi przeciw rumuńskim por- 
tom, okrętom, otwartym miastom i spokoj- 
nym mieszkańcom. „Rząd rumuński postąpi 
sobie ostrożnie ale energicznie, lecz widzi, 
że wszelkie umiarkowanie nie nie pomoże. 
Musimy siłę odeprzeć siłą, gdyż mamy obo- 
wiązek bronić kraju“. 

Telegram ten zawiera wyraźną zapo- 
wiedź akeyi wojennej ze strony Rumunii, 
jakoż donoszą właśnie, że kroki nieprzyja- 
cielskie między wojskami tnureckiemi a ru- 
muańskiemi już się rozpoczęły. Wezoraj za- 
częli Turcy z Widdynia bombardować Ka- 
lafat, a baterye rumuńskie odpowiadały na 
ogień. Za pozór do kooperacyi z Rossyą po- 
służyło rządowi rumuńskiemn ostrzeliwanie 
miasteczek naddunajskich : Braiły, Reni, Olte- 
nicy i Beketu przez flotyllę turecką a mia- 
nowicie wyprawa baszybożnków za Dunaj. 
O tej wyprawie donoszą Tremdenblattowi. że 
równocześnie z rozpoczęciem bombardowania 
Beketu dnia 7 maja o godzinie 3 zrana, stu 
pięćdziesięciu baszybożnków wylądowało w 
porcie bekieckim. zapalili wszystkie statki 
tek i w porcie. między innemi jeden sta- 
ek z flag} angielską, i uprowadzili 3 okręty 
ze zbożem do Rahowy. Podczas ody jedna 
część tej bandy gospodarowała w ten SPT 
w porcie, druga rozpuściła zagony po okoli- 
cy plądrując i paląc wszystko, eo było w 
drodze. „Tnrey urządzili z tamtej strony Du- 
naju prawdziwe polowanie na ludzi, mówił 
w Izbie rumuńskiej 7 b. m. minister Co- 


golniezeano. Wszystkie nasze statki nie 
wystarczają na pomieszczenie kobiet i dzie 
ci błąkających się po moczarach naddunaj- 
skich. Armia nasza nie otrzymała jeszcze 
krwawego chrztu, ale jej tylko mamy za- 
wdzięczyć, że nasze miasta naddunajskie a 
może nawet Bukareszt nie doznały takiego 
losu, jaki spotkał teraz te osady naddunaj- 
skie“. To. co Cogolniczeanu mówił o wio- 
skach bułgarskich. spotkało w kilka godzin 
po jego mowie osady rumuńskie w okolicy 
Bekietu, 


Ale jak powiedzieliśmy, te napady Tur- 
ków posłużyły Rumunii tylko za pozór do 
rozpoczęcia kooperacyi z Rossyą. Rzecz sama 
była już ułożoną, zanim pierwsze bomby tu- 
reckie padły na braiłę. Minister-prezydent 
rumuński Bratiano jeździł do głównej kwa- 
tery rossyjskiej umyślnie w tym celu, aby 
się porozumieć eo do ewentualnego rozsze- 
rzenia kowencyi z 16 kwietnia. Rządowi ru- 
muiskiemn, pisze Polit. Corresp. była nie- 
wygodną rola, na jaką armia rumuńska od 
chwili wkroczenia Rossyan była skazaną. Ru- 
munia już dawniej usiłowała wyjednać u Ros- 
syi wytyczenie linii demarkacyjnej, po za któ- 
rą operacye rosssyjskie rozszerzać by się nie 
mogły. Na taką propozycyę Rossya przystać 
nie chciała, wiedząc, że sam tok wypadków 
zmusi rząd rumuński do wystąpienia z bier- 
nej roli. Tak się też stało; Rossya osiągnęła 
swoje a przytem ma jeszcze tę korzyść, że w 
danym razie może się zasłonić tem, iź sam 
rząd rumuński ofiarował jej swoję usługi. 


Od dnia 4 maja rozpoczał się ruch zna- 
cznych sił rossyjskich w kierunkn Dźżiur- 
dźewa (na przeciw Ruszezuku). Sprawdzać 
się więc zaczyna przypuszczenie Abduł 
Kerima baszy, że Rossyanie w tej okolicy 
zamierzają forsować przeprawę przez Dunaj. 
Ruch armii rossyjskiej skierowany początko- 
wo wyłącznie ku Dobruczy, miał podwójny 
cel. Rossyanom chodziło najprzód o to aby 
osłabić siły tureckie nad środkowym Duna- 
jem przez detaszowanie znaczniejszych od- 
działów na obronę Dobruczy. O tyle był to 
manewr pozorny, który odniósł zupelny sku- 
tek. Ale nietylko dla demonstracyi skoncen- 
trowali Rossyanie znaczne siły nad dolnym 
Dunajem. Dobrucza musi być także. celem 
ich operacyj, a siły tam skoncęntrowane po- 
służą do forsowania Dunaju. 

Do dnia Æ maja mieli Rossyanie w 
Braile tylko cztery baterye nadbrzeżne, teraz 
artylerya rossyjska w Braile i Reni zosta- 
ła znacznie wzmocnioną. Flotylla turecka za- 
niedbała przeszkodzić ustawieniu nowych ba- 
teryj; zburzyć je teraz nie będzie rzeczą tak 
łatwą. Także między Reni i [smaiłą usypali 
Rossyanie baterye i uzbroili ciężkiemi dzia- 
łami. 


Naczelny wódz armii kaukaskiej 
przesłał ministrowi wojny w Petersburgu na- 
stępujący raport obejmujący operacye aż po 
dzień l maja. Raport ten powtarzamy w bra- 
ku nowych wiadomości z azyatyckiej wido- 
wni wojny: „Jazda korpusu generała Loris- 
Melikowa, którą dowodzi generał- major 
Ozawczawadze, składająca się z 27 szwadro- 
nów i sotni, oraz z 16 dział artyleryi kon- 
nej, wykonała dnia 28, 29 i 80 kwietnia re- 
konesanse około Kanikens, Władykars (Cziw- 
tlikiói), ikma, Sanebutif i Basetgran; oddział 
generała Loris-Melikowa dotarł. aż do Lasz- 
girtu, gdzie mu się powiodło zniszczyć linię 
telegraficzną Kars-Hrzerum w długości 10 
wiorst. Inny oddział z dywizyi generał-ma- 
jora Szeremetiewa doszedł aż do Warimonu 
(60 kilometrów ku południowemu zachodowi 
od Karsu) pod Saganlug. Ośm batalionów tu- 
reckich wraz z artyleryą, które szły z Karsu 
do Krzerum, ścigała długo nasza jazda, tak, 
że odwrót Turków miał cechę ucieczki; zo- 
stawili pakunki i skrzynie z ładunkami. We- 
dług opowiadań jeńców i mieszkańców, by- 
ła to kolumna Muszira Muktara baszy w dro- 
dze do Krzerum. 


Aby wesprzeć jazdę, która już daleko 
posunęła się, a zarazem, aby wzmocnić wra- 
„enie wywarte na nieprzyjacielu i na kraj, 
wyruszył generał Loris-Melikow d. 29 kwie- 
tnia z 12 batalionami grenadyerów, 40 dzia- 
łami i 5 sotniami, bez tornistrów i pakun- 
ków, z obozu pod Saim (15 kiłometrów na 
północnym zachodzie od Karsu); szedł na 
Khalif-Oglu aż do Wisinkiewa. Dnia 30 kw. 
wieczór rozpoczęła jazda dwugodzinną kano- 
nadę przeciw nieprzyjacielowi, który w 8 
batalionów, mając artyleryę polową, wyszedł 
z twierdzy i pod jej zasłoną zajął stano- 
wisko, przyczem Kozacy zdemmontowali jedno 
działo. 

Dnia 1 maja powrócił generał Loris- 
Melikow, pozostawiając jazdę pod  Wisinkie- 
wem, z resztą swego oddziału do obozu pod 
Saim. Naszą całą stratą w wojskowych niż- 
szej rangi był jeden zabity i 5 rannych. 
Przeszło 100 nizamów zabraliśmy do niewo- 
li. Zdrowie i usposobienie naszego wojska 
jest wyborne. Ludność kraju przez nas zaję- 
tego okazuje nam najżywsze sympatye i 0- 


bjawia gotowość służenia nam. Generał Lô- 
ris-Melikow, do którego mieszkańcy  niezli- 
czone wnoszą prośby, aby ich przyjął do na- 
szej slużby, przystępuje obecnie do sformo- 
wania z nich jednego pułku jazdy.* 

Raport ten mówi o bitwie z kolumną 
Mukhtara baszy, nie podając jej rezultatu, ale 
ustęp o powrocie Loris-Melikowa do obozu 
pod Saim, pozwala domyślać się, że bitwa 
a niekoniecznie pomyślną była dla Rossyan. 
O usiłowaniu przeforsowania wąwozu pod 
Saghanli, raport nie jeszcze nie mówi, bo 
miało ono miejsce dopiero 2 albo 3 maja. 
Ostatnia depesza z Aleksandropola z 6 maja, 
którą otrzymaliśmy wczoraj, mówi, że Turcy 
wyruszyli z Erzerum i skoncentrowali się 
pod Soghanli (czyli Saghanlugh). Próbę prze- 
cięcia komunikacyi między Karsem a Krze- 
rum można uważać za udaremnioną. 


Wspomnieliśmy wczoraj, że sułtan przy- 
brał tytuł „obrońcy wiary.“ W dzisiejszym 
Fremdenblacie czytamy o tem, co następuje: 
„Tak tedy zdecydował się sułtan Abduł 
Hamid ogłosić wojnę świętą przeciw 
Rossyi a tem samem sprowadzić na głowę 
wroga nie tylko wszystkich mahometan azy- 
atyckich, ale także wszystkich muzułmanów 
żyjących pod berłem rossyjskiem. Liczba tych 
ostatnich wynosi około 10 milionów. Ale 
nie tylko przeciw chrześcijańskiej  Rossyi 
skierował sułtan ostrze swojego miecza; 
ogłoszeniem wojny świętej występuje on 
również przeciw szyiekiej Persyi, które 
władzca mieni się również „obrońeą wiary“ 
(Nasr-ed-Dim) a któremu z dworu następcy 
proroka dano wyraźnie do zrozumienia, że 
nie ma prawa przywłaszczać sobie tytułu 
„obrońcy wiary“ albowiem jest „szyitą.* 
(Szyici, jak wiadomo, wierzą nie tylko w ko- 
ran, ale także w pisma czterech pierwszych 
kalifów, uważani są przeto przez prawdzi- 
wych wyznawców mahometan, którzy wierzą 
tylko w koran, za odszczepieńców; przyp. 
Bed.) Jasną jest rzeczą, że „król wszystkich 
królów* w Teheranie nie przyjmie obojętnie 
tego wyzwania; stoimy tedy w przededniu 
wojny persko-tureckiej. Musimy przygotować 
się także na to, że za dni kilka rozwinie suł- 
tan sztandar proroka, do czego z powo- 
du przybrania owego tytułu ma nietylko zu- 
pelne prawo, ale nawet jest obowiązany. 
Zresztą przyjęcie tego tytułu nie będzie mo- 
wością dla wiernych, albowiem już w czasie 
świętej pielgrzymki do Mekki i Medyny krą- 
żyły pomiędzy pielgrzymami litografowane 
arabsko-tureckie proklamacye, w których 
zwracano uwagę wiernych, że „Iszkender 
Car Moskowiim* (Aleksander, car rossyjski) 
zaprzysiągł, iż wypędzi mahometan 
z Kuropy a na moszei Zofii zatknie 
krzyż. Wierni powinni więc wszystkiemi 
środkami wspierać sułtana Abduł Hamida, 
który przecież jest „obrońcą wiary* (Nasr- 
ed-Din), „filarem wiary,“ (Satf-ed-Din) i 
„księciem wiernych“ (Emair-ed- Mummini- 
nah) i to wspierać go tak, ażeby w jak naj- 
krótszym czasie pokonał swych wrogów i 
wierze proroka zgotował nowy tryumf.“ 


Centralny komitet bułgarski 
rezydyjący w Bukareszcie, wydał do narodu 
bułgarskiego manifest, który podług Poł. Cor. 
tak opiewa w  streszczeniu: „Bułgarowie! 
Bracia! Wiecie, że car wypowiedział Porcie 
wojnę. Wielkim jest cel tej wojny : oswobo- 
dzenie chrześcijan na Wschodzie a przede- 
wszystkiem uwolnienie nieszczęśliwego naro- 
du bułgarskiego, jęczącego od pięciu wieków 
pod nieznośnem jarzmem barbarzyńskich rza- 
dów, Bułgarowie! Dwa obowiązki mamy do 
spełnienia wobec zbliżającego się wojska na- 
szych oswobodzicieli: najprzód winniśmy 
z wszystkich sił wspierać je poza walką a 
powtóre wytrwale i aż do ostatniej kropli krwi 
walczyć obok Rossyan na placu boju przeciw 
odwiecznemu nieprzyjacielowi Musimy otwo- 
rzyć legiony, do których winni się zapisać 
wszyscy Bułgarzy zdolni do noszenia broni. 
Naszą krew i mienie winniśmy poświęcić 
dobrej sprawie, jaką Rossyanie, przekraczające 
Prut, wypisali na swych sztandarąch, gdyż 
sprawa ta nie jest czem innem jak polity- 
czno narodowem odrodzeniem się Bułgaryi. 
Bułgarowie! Zbierajcie się i bądźcie na po- 
gotowiu. aby się przyłączyć do pułków oswo- 
bodzicieli, którzy za przyzwoleniem Europy 
do nas przychodzą. Ktoby przeciwnie działał, 
będzie uważany i traktowany jako zdrajca. 
Bułgarowie! Pokażcie się godnymi ofiar, ja- 
kie przyjaciele nasi zamierzają dla nas po- 
nieść. Bułgarowie! Powstańcie jak jeden mąż 
w obronie sponiewieranej ojczyzny !* 


OSTATNIA POCZTA 


Rząd serbski oświadczył reprezen- 
tantom mocarstw oficyalnie, że Serbia za- 
chowa zupełną nentralność. Zarządzo- 
ne zmobilizowanie pierwszej klasy milicyi z0- 
stało zaniechane. l 


T perski w Stambule, Moch- 
zié han czyni zabiegi u Porty, aby odra- 
Si wzniecania religijnej insurrekeyi na 

si azie, któraby aż do Persyi rozszerzyć 

dB Zabiegi te będą prawdopodobnie 

A mne a prawdopodobnie nawet zbyteczne, 

k N słychać aby mahometańska ludność 
ukazu miała ochotę do powstania. 


W" 


dy Senat włoski ukończył 7 maja obra- 
M na ustawą 0 nadużyciach duch o- 
wieństwa i uchwalił 103 głosami przeciw 
C wniosek postawiony do art. 1go przez 
"adornę i Lambertino a przez ministra 
„prawiedliwości odrzucony, €0 sprawiło wiel- 
Ro zdumienie. Inne artykuły uchwalone zo- 
AT z małemi zmianami. Cała ustawa od- 

Ucona została 105 głosami przeciw 92. 


Eskadra niemiecka złożona z pan- 
eerników „Preussen“ „Deutschland“ „Kaiser“ 
i Friedrich Karl“ i statku awizowego „Fal- 
ke“ zbierze się 28 maja pod dowództwem 
kontradmirała Bartseha na ćwiczenia na 
morzu Niemieckiem. Następnie uda się pra- 
Wdopodobnie na morze Śródziemne. 


Z parlamentufjangielskiego otrzy- 
maliśmy wczoraj następujące telegramy, które 
umieścić mogliśmy tylko w wydaniu lokal- 
nem : 
| Londyn, 8 maja. W Izbie gmin toczyły 
Się obrady nad rezolucyą Gładstonea, 
który zgodził się na następującą poprawkę: 
Izba uznaje, że Porta postępowaniem z pod- 
danymi swoimi i odmówieniem gwaraneyi 
"straciła wszelkie prawo do materyalnej po- 
mocy Anglii. Dalsze rezolucye cofnął Glad- 
stone. Hartington oświadczył, że jego 
stronnictwo może popierać tylko ogólne re- 
zolucye. Northcote zgadza się na rozbiór 
rezolucyi na nowej podstawie. 

(Gladstone zarzucił, że odpowiedź 
Anglii na okólnik rossyjski nie oddaje uczuć 
i opinii kraju. Tureya od wojny krymskiej 
nie nie uczyniła dla poprawy zarządu. Dzieje 
o owszem Coraz gorzej a interesa Anglii 
ona EMI niebezpieczeństwie. Nie 

jozna być pewnym, czy Rossya lub Austrya 
nie rozwiąże odrębnie kwestyi wschodniej. 
Gladstone skończył mowę powołując się na 


wuje dla Izb projekty o 
rodkach finansowych. 

7» Ruszczuku donosz 
cka komenda zarządziła konfiskatę 
rębie tureckiej flotyli 
ujących się okrętów 
du na narodowość, ale z za- 
późniejszego regresu dla 
Turcy chcą w ten sposób 
Rossyanie nie zna- 
do rzucania 


rząd przygoto 
potrzebnych $ 
a, że ture- 


wszystkich w ob 
dunajskiej znajd 


strzeżeniem 


zapobiedz, ażeby 
leźli na Dunaju okrętów 


Bukareszt, 8 maja. 


bombardują K 


Rumuńskie baterye odpowiadają na 


KONNA 


maja. (Tel. pryw.) 
Rady Państwa 
od 18 do 28 maja. 
komissyi regniko- 
dł Giskra. 

ę Albrect 
dzie nader 
eku i Zagrzebiu wi- 
yście. W Dyako- 
książę nu bisku- 


Wiedeń, © 


trwać będą 


bardzo urocz 
warze zamieszkał 
pa Strogsmajera. 

Wiedeń. 
Dzisiejszy Fe 
z Serbii, donosz 
żeniu stosunko 
a Turcją: 
starcia. Klasy 
dziepragną 0 
Obecne wzbu 


9 maja. (Tel. pryw.) 
amieszcza list 
o nowem naprę- 
między tem księstwem 
bawiać się należy 
posiadające w Belgra- 
cyi austryackiej. 
e w Serbii mogłoby 
é groźne i ważne wy- 
y bowiem w gręten 
ny, który nie 
jest za sferę. 
granicę dla intere- 
stryackich (spezi- 


obręb terrytoryal 
bez słuszności uwa 


skiego za papieżem, gdyż petycja jest 
nieuzasadniona i ma na celu miesza- 
nie się do wewnętrznych spraw kró- 
lestwa włoskiego. 

Londyn, 9 maja. W [zbie 
gmin Sullivan pyta, jakie znaczenie 
ma wczorajsze oświadczenie sekretarza 
stanu Orossa, że Anglia będzie 
bronić Egiptu wobec interwencji 
i zaczepki. Northcote zażądał poprze- 
dniego zapowiedzenia interpelacji Sul- 
livan zapowiada interpelację na po- 
niedziałek. 

Dyskusję nad rezolucjami Glad- 
stonea odroczono do czwartku. 

W Izbie wyższej uderzył Russel 
na rząd za odpowiedź Derbyego 
na okólnik Gorczakowa. Derby zaprze- 
cza, jakoby odpowiedź jego wywołała 
wielki niepokój w Europie. Anglia nie 
mogła zgodzić się na berlińskie me- 
morandum, nie chcąc wraz z Rossyą 
wplątać się w wojnę z Turcyą. Derby 
nie "wątpi, że słowa Cara, wyrzeczone 
swego czasu do Loftusa były szczere, 
ale już i wówczas armia rossyjska go- 
towa była do boju. 

Granville oświadcza, że ani po- 
chwala ani gani odpowiedzi Derbyego, 
która więcej dla samej Anglii była 
przeznaczoną. 

Cairus broni depeszy Derbyego, 
która wyraża tylko opinię rządu i 
kraju. 

Bukareszt, 9 maja. Officyalna 
nota zaprzecza, jakoby armia ru- 
muńska miała się zlać z rossyjską 
lub pójsć pod komendę rossyjską. i 


5 

Wśród walki artylleryjskiej mię- 
dzy Rumunami a Turkami miał się 
wszcząć pożar w twierdzy widdyń- 
skiej. 

Bukareszt, 9 maja. Wczoraj 0 
godzinie 5 wieczorem zmniejszył się 
ogień bateryj tureckich wymie- 
rzony na szańce Kalafatu. Kule ture- 
ckie nie dosięgły Kalafatu, kule ru- 
muńskie sięgały tylko do okrętów, sto- 


jacych pod Widdyniem. 

Na tajnem przedwstępnem zgro- 
madzeniu obradowali deputowani i se- 
natorowie nad kwestyą udziału Ru- 
munii w wojnie przeciw Turcyi. 
Większość członków Izby deputowa- 
nych zdaje się przechylać do wojny; 
większość senatu jest jeszcze wątpliwą, 

Paryż, 9 maja. Dzienniki do- 
noszą, że Francya odpowie na okól- 
nik Gorczakowa prostem stwier- 
dzeniem. że depeszę tę otrzymała. 


Wersal, 9 maja. W odpo- 
wiedzi Cassagnakowi, który przedłożył 
Izbie artykuł republikańskiego dzien- 
nika Sentinelle de Nancy, obrażający 
cara rossyjskiego, oświadczył 
|Jules Simon, że artykuł rzeczonego 
dziennika jest nikczemnością, i odparł 
insynuacyę (assagnaka, który odpo- 
wiedzialność za tę obelgę cara zrzucił 
na stronnictwo republikańskie. Mini- 
ster sprawiedliwości oświadcza, że 
ohydny ten artykuł w Sentinelle de 
Nancy zelżył monarchię wielkiego na- 
rodu, z którym Francya utrzymać 
pragnie najprzyjaźniejsze stosunki. Mi- 
mo, że ambasador rossyjski nie wniósł 
zażalenia przeciw Sentinelle, uwię- 
ziono natychmiast jej redakto- 
ra, który właśnie otrzymał był przed- 
tem delatę na odsiadywanie kary za 
inne przestępstwo prasowe. Jeźli po- 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński, 


a 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


świętą sprawę uciśnion rześcij 

wnosi odrzucenie ooo ONAN 
rządowi postępowanie. Gross składa na 
Rossyę odpowiedzialność za to, że Kuropa 
przestała działać zgodnie. Jeżeli car dotrzyma 


słowa i nie zajmie Stambułu, nie popadnie 
w konflikt z interesami Anglii. Dalszą de- 
batę odroczono. 


fisch custro-ungarische Interessensphaere. ) 


Wiedeń, 9 maja. (Te. pryw.) 
według Presse przydzielony został gen. 
Czernajew do komendy generała 
Lewickiego. Ten sam dziennik otrzy- 
mał obszerną depeszę zZ Bukaresztu, 
według której senatorowie i deputowani 
rumuńscy na prywatnej konferencji 
na wniosek Rosettego uchwalili pro- 
klamować na jutrzejszem posie- 
dzeniu niezawisłość Rumunii, 
poczem nastąpić ma  proklamowanie 
księcia Karola królem rumuńskim 
a następnie wypowiedzenie wojny 
Turcyl. 

Neue freie Presse donosi z Buka- 
resztu ciekawy szczegół, że konwen- 
cya rossyjsko-rumuńska zawartą 
była już 25 marca. 

Fremdenblatt dowiaduje się, że 
anormalne stosunki, jakie wskutek woj- 
ny panują obecnie na Czarnem mo- 
rzu, stanowią przedmiot narad mię- 
dzy gabinetami. - o 


seł rossyjski podniesie skargę, wy- 
mierzoną zostanie surowa sprawiedli- 
WOŚĆ. 

Moniteur donosi, że Gontaut-Bi- 
ron powita dziś cesarza niemiec- 
kiego w Metz, co będzie nowym do- 
wodem obopólnych zupełnie przyja- 
żnych stosunków. 


M Londyn , 9 maja. Ww Izbie 
niższej oświadczył Hardy, że nie 
egzystuje weałe żadna lista, któraby 
wyliczała wojska przygotowane do słu- 
żby wojennej poza granieami kraju. 


2 Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg 030- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciag mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), 0 godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). 

Z Stanistawowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
Ea (pociąg ur 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): 2 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg OSOBOWY 5 a 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ; 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): ( 
godz. 10 min 38 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz, 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 48 po południu (pociąg mięszany). 


Parlament turecki uchwalił stan 
oblężenia w Konstantynopolu. W krótce 
zostanie parlamentowi przedłożoną ustawa 0 
moratoryu m. : 

c 

Odpowiedź angielska 8 maja przed- 
łożona została carowi. Agence Russe oświad- 
cza, że obawy Anglii są bezzasadne, o ile 
one do Rossyi się odnoszą. Rossya Ściśle 
przestrzegać będzie neutralności Serbii. 


GG 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Bukareszt, 8 maja. Z powo- 
du bliskiej wojennej kooperacy! 
armii rumuńskiej z rossyjską 


zm 


a 
; |, Kura rad 

mysłowej. giełdy wiedeńskiej. i 

handlowej przemysłowej. | a e T J- | Kol, Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 


Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczor (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 

45 w południe (pociąg mieszany). 


i Bourke oznajmia, że rząd nie 
może Porcie odmawiać prawa og ła- 
szania blokady. Turcya przyżwo- 
liła okrętom angielskim kilkodniowy 
czas do opuszczenia blokowanych 
portów. 

. Haga 9 maja Rząd odrzucił pe- 
tycję niederlandzkich bisku- 
pów o wstawienie się u rządu Wło- 


z 
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Przyjechali do Lwowa 


dnia 9 i8 maja 1877 


Hotel George'a 


Pp. S. hr. Dzieduszycki z Grwoźdzea. 
Bielecki z Trembowli. A. Załęski z Rossyi. 
Górska z Odessy. 

Pp. T. hr. Dzieduszycki z Zaleszczyk. 
Bradka z Wiednia. W. Arnim z Beuten. 
Ghika z Multan. G. Korczyński z Wiednia. 
Miller z Lipska. W. Milde z Wiednia. 


Hotel Angielski. 


Pp. L. Buszyński z Kossowa. W. br. 
Kapre z Wiednia. J. Namowski z Koniuszek. 
Z Swieykowski z Tarnopola. F. Link Komarna. 
G. Szaszkiewicz z Przemyśla 


a WA 


Pp. H. Czaykowski z Bóbrki. M. Kąpień- 
ski z Hodynie, A. Mrowczyński z Rohatyna. A. 
Ronditsch z Rossyi. S. Funkelstein z Tryjestu. 
Z. Smolka z Wiednia. A. Radzikiewicz z Do- 
brzan. K. Lipschütz z Wiednia. 

Hotel Langa 

Pp. Wartanowicz z Czerniowiec. R. Knau- 
scher z Cieszyna. 

Pp. K. Wysocki z Hrehorowa. A. Ullrich 
z Wiednia. L. Pick z Pragi. N. Hertz z Anglii. 
E. Greczeanu z Multan. A. Kalmar z Wiednia, 
Z. Marischl z Wiednia. 

Hotel Krakowski 

Pp. A. Wagner z Czerniowie J. Fedoro- 
wież z Czerniowiec. J. Berger z Neutitschein. 
M. Hauser z Czerniowiec. A. Bohuss z Jaro- 
sławca. 


O z 


Ó 


Pp. F. Domański z Drohobycza. S. Pra- 
wecki z Brzeżan. F. Raczyński z Przemyśla. 
W. Wassner z Tarnopola. R. Mycińska z Odes- 
sy. L. Heissmann z Odessy. 

Hotel Warszawski. 
Pp. F. Greger z Pragi. K. Papara z Ka- 
mionki. 
Hotel Europejski. 
Pp. M. Fejerwary z Wiednia 
Udjechali ze Lwowa 

Pp. F. hr. Komorowski do Łuczyc. G. hr. 
Pruszyński do Rossyi. J. hr. Prnszyński do Ros- 
syi. R. Jakóbowski do Krakowa. W. Mochnacki 

K Przemyśla. J. Berger do Wiednia. F. Pegan 
do Krakowa. J. Ghika do Czerniowiec. J. Hula- 
niecki do Krakowa W. Ossoliński do Krakowa. 


Pp. M. hr. Borkowski do Mielniey. R 
hr. Łubieński do Tarnopola. Br. Englostein 00 
Jaworowa. F. Bartmański do Tadan. H. Filler 
do Rozdołu. K. Ochocki do Bialobożniey. B 
Raciborski do Rossyi. M. Torosiewiez do £0- 
kitatyniee. _ asg 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
„z dnia 8 maja 1877, godz. 7 rano. t 
Barometr 735.27mm. Psychrometr suchy 6.490. 
Psychrometr wilgotny 4.090. Prężność pary 4.7mm. 
Wilgoć 679/, Zachmurzenie 5. Wiatr Kl 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 5'19R, 
Barometr idzie w górę. 
z dnia 9 maja 1877, godz 7 rano. 4 
Barometr 729.68mm. Psyciurometr suchy 10.1*0. 
Psychrometr wilgotny 6.190. Prężność pary 6.8mm 
Wilgoć 74*/, Zachmurzenie 9. Wiatr SE2. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 8.19R. 
Barometr opada. 


Eibzwziecznuniic Urzedow y. 


B. 20890. GDiTL (2598 1—3) 

Bom Qemberger f. f. Landesgetichte wird 
iber Cinjóreiten der Fr. Charlotte Lodner 
im Grande Urtheilż bom 17 Märg 1877 4. 
12807 zum Zwede der Aujlójung der Gemein- 
jchaft des Cigenthums die erefutiwe Berfteige= 
tung der sub. Nr. 372 Gt. in Lemberg gele- 
genen (aut dom. 120 p. 14 n. 17 und p. 16 
n. 18 haer, bem Dr. David Reitzes und Char- 
lotte Lodner ¿u gleihen Theilen gehörigen 
Realität, bewilligt, melche Verfteigerung am 
23 Mat und 13 Suni 1877 jedegmal um 10 
Ufr Vormittag hiergerihts abgehalten werden 
wird. 

418 Auzrufspreis wird der freiwillig 
vereinbarte Shügungzwerth von 40.000 fl. 6. 

. angenommen und Die Realität unter bete 
jelben niht hintangegeben. 

Dag Babium beträgt 4.000 f. 6. W. 
welche der Kaufluftige im Baaren, in galiz. 
Sparrtafjabiichern oder fautionsfahigen Cffec- 
ten nad dem (egtem in den Qemberger Jeitung 
notirten Tageścourje bor Beginn der Berjtel= 
gerung au Händen der Geridjtścommijjion zu 
erlegen Bat. 

Solte diefe Realität an den obigen zwei 
Terminen nicht über oder mindefteng um den 
Sddgungśwerty veriugert werden, fo wird 
gut $ejtjtellung erleichternber Bedingungen die 
XŁagfabrt auf EJ 19 uni 1877 um 11 Uhr 
Bormittaga beftinmt, wozu die Gigenthümer 
diefer Realität vorgelaben werden. 

Die übrigen Lizitationsbedingnifje fönnen 
in der b. g. Regiftratur eingefehen werden. 

Hievon werben Charlotte Lodner, Dr. 
David Reitzes und bie Raufluftigen verftändigt. 

Bom É. t. Landesgeridte. 

Qemberg den 21 April 1877. 


(2548) Erfenntnijje. 
Jm Ramen Śr. Majeftit des Kaifers ! 

Dos £. f. Qandesgeriht Wien als Prek- 
geridhł hat auf Antrag der t. t. Etaatsan= 
waltjchaft erfannt, bag der Inhalt des in Nr. 
114 der Beitjhrijt „Błorgenpojt” vom 27 April 
1877 unter der Aufjchrift „Die Publiciftit der 
Regierung” enthaltenen Alufjageg in feinem 
ganzen Umfange das Vergehen nah $ 300 
St. ©. begriinde, und e wird nah $ 498 St. 
P. O. da3 Verbot der Meiterverbreitung diefer 
Drud=jchrift ausgejprochen. 


(2641 1—3) Konkurs. 

L. 15508. Celem obsadzenia opróżnio- 
nych dwóch posad koncepistów dla spraw 
salinarnych i górniczych przy e. k. krajowej 
ci skarbu we Lwowie rozpisuje się kon- 

urs. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść należycie udokumentowane po- 
dania w drodze przełożonej swej władzy w 
przeciągu 4 tygodni do c. k. krajowej dy- 
rekeyi skarbowej we Lwowie, wykazując, iż 
ukończyli studya na akademii górniczej, po- 
siadają zupełną znajomość języka niemieckie- 
go i języków krajowych. 

Lwów dnia 29 kwietnia 1877. 

(2600 1—3) Edykt. 

L. 6882. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek Ozy- 
asza Stajera protokołowanej firmy handlowej 
w Przemyślu i mianuje p. e. k. adjunkta 
Sylwerego Dzierzyńskiego komisaszem kon- 
kursowym, z poleceniem, ażeby opieczętowa- 
nie 1 spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. adwokata dr. Rosenba- 
cha z zastępstwem p. adwokata dr. Mendro- 
chowicza i wszystkich wierzycieli wzywa, a- 
żeby na terminie 17 maja 1877 o 9 godzinie 
przed południem z dowodami swych wierzy- 
telności dla zatwierdzenia tymczasowego za- 
rządcy masy i tegoż zastępcy, lub wyboru 
innego zarządcy masy 1 tegoż zastępcy, tu- 
dzież wyboru wydziału wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego Się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 20 
czerwca 1877 roku, w którym to terminie 


wszyscy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon- 
kursową zagrożone, dosięgną. | 

Do likwidacyi ustanawia się termin na 
11 lipca 1877, 10 godzinie przed południem, 
na którym wierzyciele przed komisarzem kon- 
kursowym płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz poreądek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać winni, z 
tym dołożeniem, iż na tym terminie w myśl 
$. 68: ust. konk. także zawarcie ugody usiło- 
wanem będzie. 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
wiedeńskiej i Gazety Lwowskiej. 

Przemyśl 8 maja 1877. 

(2665) O©Ogioszenie. 

L. 2802. C. k. sąd powiatowy w Bali- 
grzdzie oznajmia, że dochodzenia celem zało- 
żenia ksiąg gruntowych dla gminy katastral- 
nej Qisowiec na dniu 30 maja 1877 rozpo- 
czyna. 

Każdy, kto ma prawny interes w zba- 
danin stosunków posiadania, może się w izbie 
urzędowej w Cisowcu zgłosić i wszystko co 
do wyjasnienia lub ochrony praw swych sto= 
sowiiem uzna przytoczyć. 

Baligród 6 maja 1877, 

(2621 1—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 5644. O. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem śŚciągnienia należytości Kizyka Spie- 
gła w ilości 3% zł. z pu. odbędzie się na 
dniu 28 maja 1877, 4 dniu 14 czerwca 
1877 i na dniu 5 lipca 1877, każdym razem 
o 10 godzinie z rana publiczna sprzedaż do 
dłużnika Iwana Kiryłów należącej pod lk. 46 
w Kniazowskim położonej, na dniu 30 listo- 
pada 1875 opisanej 1 oszacowanej realności. 

Warunki licytacyjne złożone są w tutej- 
szej registraturze do przejrzenia, ` 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Rożniatów 25 listopada 1876. 
(2585 2—3) Edykt. 

L. 2157. W sokalskim e. k. sądzie po- 
wiatowym odbędzie się 16 kwietnia ewentu- 
alnie 14 maja lub 18 czerwea 1877 o 10 go- 
dzinie rano przym. sprzedaż realności 1. 14 
Maryi w Tartakowie, małżonków Wineentego 
i Szozdowskieh, nie będącej przedmiotem ksiąg 
gruntowych na zaspokojenie pretensyi Albiny 
Czubryńskiej w kwocie 400 zł. z pn. 

Warunki licytacyj, akt opisania i osza- 
cowania można tutaj przejrzeć. 

Sokal 28 lutego 1877. 

(2574) Ogloszenie. 

L. 8519. 0. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, że dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy Pyzówki 
dnia 11 maja 1877 rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić, 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochronienia swoich praw za stosowe uzna. 

Nowytarg 1 maja 1877. 

(2623 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5405. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie ogłasza, że celem ściągnienia nale- 
żytości Kizyka Spiegla w ilości 103 zł. w. a. 
wraz z przynależytościami odbędzie się w 
Rożniatowie dnia 23 maja 1877, dnia 14 
czerwca 1877 i dnia 5 lipca 1877 godzinie 
10 przed południem publiczna sprzedaż real- 
ności pod nr. 107 rep. 78 w Dubie położo- 
żonej, Iwana lwanyszyn Petryszyn własnej. 

Cena wywołania 345zł. wadyum 34 zł. 
50 et. w. a. 

AZ e. k. sądu powiatowego. 

=» duia i ionia 1876. 

( ) Ogioszemie. 

L. 49. Komisya hipoteczna przy e. k 
sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za- 
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy Niepo- 
łomice z miejscowością Grabie 3 i 4 część 
w obrębie e. k. sądu powiatowego Niepoło- 


miekiego położonej dnia 14 maja 1877 na 
miejscu w Niepołomicach rozpoczyna. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Bochnia dnia 6 maja 1877. 

(2622 1—3) Qbwieszczenie. 

L. 8005. W celu ściągnienia przyzna- 
nej Eizykowi Spieglowi sumy 53 zł. w. a. z 
pn. od dłużnika Wasyla Kałanczyja wyzna- 
czają się do sprzedaży sądowej realności do 
dłużnika należącej, pod lk. 20/11 w Resznia- 
tyni położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, już na rzecz Mojżesza Laufera w pro- 
tokole z dnia 10 listopada 1875 na 290 zł. 
w. a. zastawnie opisanej, trzy termina tj. na 
dzień 28 maja 1877, na dzień 14 czerwca 
1877 i na dzień 5 lipca 1877 zawsze o go- 
dzinie 10 runo. 

Warunki licytacyjne mogą być w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzane. 

©. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów dnia 80 listopada 1376. 
(2431 1 —8) Edy kt. 

L. 44, Na dniu 1 lipca, 7 sierpnia i 
i 5 września 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tut. w spra- 
wie Herscha Bauera przeciw Jurkowi Petry- 
ce o 165 zł. zpn. publiczna sprzedaż realno- 
ści pod l. 47 w Miękiszu nowym położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do dłużni- 
ka należącej. 

Cena szacunkowa 790 zł. » 

Wadyum wynosi 79 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki li- 
cytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 
Radymno dnia 22 stycznia 1877. 

(2589) Obwieszczenie. 

L. 2078. Po przeprowadzeniu docho- 
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg hipo- 
teeznych w gminie katastralnej Hrebenne w 
obrębie c. k. sądu krajowego we Lwowie po- 
łożonej, składa się protokoły tych dochodzeń 
wraz z dotyczącemi arkuszami posiadania, 


sprostowanemi spisami posiadłości i kopiami 
mapy katastralnej tudzież protokołem parce- 
lowym do powszechnego przejrzenia w e. k. 
sądzie powiatowym w Rawie ruskiej. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
też ustnie w tutejszym sądzie powiatowym a 
w dniu 16 maja 1877 przeznaczonym do prze- 
prowadzenia dochodzeń odnośnych także przed 
komissyą wydzieloną do założenia ksiąg hi- 
potecznych. 

Co niniejszem podaje się do wiadomo- 
ści publicznej. 

Z komisyi hipotecznej 
C. k. sądu powiatowego 

w Rawie 24 kwietnia 1877. 
(2668) Obwieszczenie. 

L. 2251. ©. k. sąd powiatowy w Kuli- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, że 
od dnia 8 do 18 maja 1877 wyłożone bę- 
dą do przejrzenia protokoły dochodzenia wraz 
z wykazami bipotecznemi, protokołami par- 
celowemi i sprostowanemi mapami, katastral- 
nemi dotyczące posiadłości w gminie Dzibul- 
ki położonych. Równocześnie wyznacza się 
termin na dzień 14 maja 1877 o 9 godzinie 
rano do wniesienia zarzutów przeciw praw- 
dziwości dochodzenia i sporządzonych wyka- 
zów hipotecznych. 

Kulików 6 maja 1877. 

(2584) Obwieszczenie. 

L. 1996. U. k. sąd powiatowy ogłaszm 
że komisya hipoteczna złożyła w tymże ar- 
kusze posiadania i inne akta dotyczące zało- 
żenia księgi gruntowej dła gminy Bryńce 
zagórne do powszechnego przejrzenia. - 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszóW 
posiadania można wnieść ustnie lub pisemnie 
albo w e. k. sądzie powiatowym albo też w 
dniu 14 maja u kierującego dochodzeniem 
na którym to terminie w razie zgłoszenia za- 
rzutów, także dalsze dochodzenia prowadzone 
będą. 

Bóbrka dnia 26 kwietnia 1877. 


L. 8480/pr. 


O©bwieszeczenie. 


Na mocy $. 15 ord. wyb. pow., rozpisuje się nowe wybory Rad powiatowych w po- 


wiatach: Bóbrka, Brzesko, Gródek, Krosno, 


Podhajce, Rohatyn, Sanok, Sniatyn, Stanisła- 


wów, Staremiasto, Tłumacz i Złoczów i wyznacza się dzień wyboru dła grupy gmin 
wiejskich na 5 czerwca, dla grupy gmin miejskich na 7go czerwca, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu na 11 czerwca, a dla grupy większych po- 


siadłości na 14 czerwca b. r. 


Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14, ord. wyb. pow.) 
Wyborcom będą wydane karty legitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca i 


godziny, w których wybory odbyć się mają. 


Do Rady powiatowej wybierają członków: 


L grupa II. grupa 
4 š najwyżej opo- 

Powiat większe po- | datkowani LII. grupa IV. grupa 
siadłości z kategoryi gminy miejskie SW 
ziemskie. | przemysłu i wiejskie 

handlu. 

am. amm a WAMJ I „mA _ mz ë | 2 EBY 
Bóbrka 11 „a. 3 19 

= Brzesko 11 a a 3 12 

w Gródek 8 A 4 6 19 

R Krosno 8 „4 6 12 
Podhajee 12 * — owo ćw Lt. 

_ Rohatyn iji 2 3 12 
Sanok 8 pe. 6 19 

12 (z tych miasto I 

Stanisławów 4 2 Stanisławów 11) 8 
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Z e. k. Prezydyum Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 9 maja 1877. 


(2590 3—3) Obwieszczenie. 


L. 1429. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
„UanOWie przeprowadzi dnia 7 i 28 maja 1877 
a czerwca 1877, każdym razem o godzi- 
me 10 przed południem w zabudowaniu są- 

owem, celem ściągnienia przez Gelli Hirsch 
Wywalezonej wierzytelności 100 zł. w. a. zpn. 
sprzedaż realności pod l. k. 8/9 
dzie jaśliekiej położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej, do Feliksa Dylonga 


przymusowa 
w Posadzie 


należącej, 


Cena szacunkowa realności tej wynosi 


158 zł. w a, zakład zaś 109/, takowej. 


; Resztę warunków, tudzież akt opisania 
„ ocenienia mogą być przejrzane w registra- 


trze sądu. 
Rymanów dnia 7 marca 1877. 
(2678 1135 Edykt. 


à L. 449, ©. k. miejs. del. sąd powiatowy 
14 okolic miasta Lwowa oznajmia niniej- 


Szem, iż w skutek rekwizycyi e. k. sądu pow. 
W Kulikowie z dnia 31 grudnia 1876 do 1. 


9838 celem zaspokojenia przysądzonej egze- 
sującemu Baruchowi Hermelinowi sumy 80 
Mr. w. a. wraz z dobrowolnie umówionemi 


od dnia 14 kwietnia 1874 bieżącemi procen- 


tami po 259%, od sta — kosztami egzekucyj- 


Remi w kwotach 2 złr. 87 cnt. a. w. 2 złr. 


ct. a. w., 2 złr. 17 ct. w. a. i 10 złr. 72 
ci. w. a. tudzież 3 złr. 11 et. w. a. rozpisa- 
Lą została publiczna litytacya realności pod 
l. 60 w Zarudcach położonej, ciała tabular- 
lego nie stanowiącej a własnością dłużnika 
wana Kuchty będącej na dzień 11 czerwca 
1877, na dzień 9 lipca 1877 i na dzień 18 
Sierpnia 1877 każdym razem o godzinie 10 


przed południem się odbędzie. 
Cenę wywołania stanowi suma 580 złr. 


W. a. jako wartość z sądowego oszacowania 
wpływająca a każdy mający chęć kupienia ma 
0%, wadyum w gotówce lub w publicznych 
papierach przed rozpoczęciem licytacyi złożyć. 

Bliższe warunki licytacyi można w tu- 


sądowej registraturze przejrzeć. 
Lwów dnia 23 stycznia 1877. 


(2489) Obwieszczenie. 
L. 1149, C. k. s 


żenia księgi hipotecznej dla 

dnia 9 maja 1877 rozpoczyna. 
Bliższe szczegóły 

w urzędach gminnych. 


Każdy, kto ma interes prawn 
e ) 1 w zba- 
daniu stosunków posiadania, może ja a 


1 wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw uzna za stosowne. 

Ciężkowice 29 kwietnia 1877. 

(2583 1—3) Edykt. 

L. 2090. C. k. sąd powiatowy delego- 
wany miejski w Tarnowie zawiadamia niniej- 
szym, iż w dalszym toku egzekucycyi aktu 
notaryalnego z dnia 10 maja 1873 l. rep. 
2101 celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Zimmermanna w kwocie 40 złr. w. a. 
wraz z procentem po 3 złr. w. a. miesięcz- 
nie od dnia 9 lipca 1873 i kosztami egzeku- 
cyinemi w kwotach 1 złr. 34 et., 1 złr. 12 
ct, 1 złr. 80 ct., 84 ct, 82et., I złr. 44 ct., 
1 złr. 384 ct., 2 zły, 7 złr. 1 ct. W. a. 1 za 
niniejsze podanie w kwocie 4 złr. 12 ct. w. a. 
przyznanemi po strąceniu jednak zapłaconej 
w między czasie kwoty 59 złr. w. 8. Z 
suje się egzekucyjną publiczną sprzedaż roa 
ności gruntowej w Porębie pod n. kons. 8% 
położonej, dłużnika Szczepana Klocha własnej, 
która to realność gruntowa protokołem do 
L. 16237/73 na rzecz e. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pto 280 
złr. w. a. z przyn. zastawniczo opisana, a n 
skutek t. s. rezolucyi z dnia 28 czerwca 187 
L. 9082 i z 12 grudnia 1874 L. 20500 na 
rzecz Jakóba Zimmermanna w drodze exten- 
zyi nadzajętą i oszacowaną została. | 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w 3 terminach 
a mianowicie: w dniu 14 maja 1877, w dniu 
18 czerwca 1877 i w dniu 20 lipca 1877 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
pod następującemi warunkami: qpa 

1. Ža cenę wywoławczą przyjmuje się 
szacunkowa wartość tej realności 777  złr. 
w. a., po niżej której to wartosci szacunko- 
wej pomieniona realność na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną nie będzie. | 

ə Na trzecim terminie lieytacyjnym 
sprzedaną zostanie wyż rzeczona realność 
gruntowa nawet niżej ceny szacunkowej ZA 
jakąkolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu. 

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
77 złr. 70 ct. w. a. w gotówce. Resztę warun- 
ków i akt szacunkowy przejrzeć można w 
Registraturze tut. sądu. 

Rozpisanie tej lieytacyi ogłasza się edyk- 
tami i o tem zawiadamia się Jakóba Zimmer- 
manna, Szczepana Klocha, e. k uprzyw. za- 
kład kredytowy ziemski w Krakowie, e. k. 
prok. skarbową we Lwowie im. wysok. skar- 
bu, tudzież wszystkich wierzycieli, którzy po 
uzyskanym przez egzekucyę popierającego pra- 
wie zastawu do tej realności t j. po dniu 28 
czerwca 1874 dalsze prawo zastawu do tejże 


realności uzyskali, do rąk kuratora adw. dra 


s 285 c. Sąd powiatowy zawia- 
damia, iż dochodzenia miejscowe celem zało- 


gminy Kipszna 


Zawierają ogłoszenia 


Malawskiego z substytucyą adw. dra Psar- 
skiego. l 
Tarnów dnia 31 stycznia 1877. 
(2569) Ogloszenie. 
L. 3920. Komisya hipoteczna e. k. są- 
du powiatowego W Horodence zawiadamia, 
iż złożone zostały w tutejszym sądzie arku- 
sze posiadania, i inne akta słażyć mające do 
założenia księgi hipotecznej dla gmin kata- 
stralnych Repużyniec i Olejowy-Korniow. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym lub przed komisa- 
rzem hipotecznym w biurze tegoż, eo do gmi- 
ny Repuzyniec na dniu 14 maja 1877 zaś 
co do gminy Olejowy-Korniów, na dniu 15 
maja 1877, w których to dniach dalsze do- 
chodzenia miejscowe prowadzone będą. 

C. k. sąd powiatowy. 
Horodenka d. 2 maja 1877. 


ta 


Ogloszenie. s 
0 221. Komisja hipoteczna zawiada- 
mia, iż złożone zostały do powszechnego 


posiadania i inne akta 
á j ia ksiegi hipotecznej 
służyć mające do założenia księgi hip 
dla mis) "Komorów w e. k. sądzie delego- 
y niejskim w Tarnowie. | i 
a przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 
wiatowym w (Tarnowie: lub też przed komt- 
sarzem hipotecznym dnia 18 maja 1877, na 
którym dalsze dochodzenia miejscowe prowa- 


o nia dnia 30 kwietnia 1877. 


wieszczenie. 

BE Aa w k. sąd obwodowy w Prze- 
f iadomości, że Sa W 

ie dni arca 1877 dokonanych wybo- 
śe taia Gausa zarządcą, a Nissena Sachera 
zarządcą zarządcy mas rozbiorowych Izaaka i 
Machli Singerów w miejsce dotychezasowego 
zarządcy Borucha Hennera i zastępcy Bera 


) tanowieni zostali. 
a EIA 18 kwietnia 1877. 


_ 3) Obwieszczenie. | 
"ie. 3600. W celu zaspokojenia wierzy- 
telności Mortka Federa 60 zł. z pn. przed- 

a tanie w tutejszym sądzie publi- 
ER, E daż gospodarstwa 
czha ZpRzmuUsowa SDIZECAZ BOSP Sn 
i too pod lk. 5 a rep. 45 w Majdanie 
gruntowego P 3 K 
położonego W protokole z dnia 30 lipca 1874 
do 1. 6486 zastawnie opisanego 1 protokołem 
z dnia 4 maja 1875 1.2924 na 201 zl. 08SZA- 
cowanego do dłużnika Jaśka Rohuli należą- 
cego, a ciała tabularnego nie stanowiącego, 
w trzech terminach a to dnia 11 maja 1877, 
dnia 6 czerwca 1877i dnia 19 czerwca 1877 
o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 201 zł. w. a. Wadyum 
20 zł. 10 et. 

Bliższe warunki, tudzież protokół zasta- 
wnego opisania i oszacowania można przej- 
rzeć w ts. registraturze. y 

Zółkiew dnia 31 grudnia 1876. 

(2570 1—3) Edykt. 

L. 6702. ©. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu na zaspokojenie wierzyteluości c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie 196 zł. w. a przedsięwe- 
zmie przymusową sprzedaż realności dłużnika 
Oleksy Tymik pod l. 116 w Sarnach poło- 
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej w 
16 maja 1877, 80 maja 1877 i 20 czerwca 
1877 w zabudowaniu sądowem o godzinie 10 


rano, na trzecim terminie niżej ceny szacnn- 
kowej. 

Wadyum 35 zł. w. a. Cena wywołania 
850 zł. w. a. Reszta warunków w sądzie do 
polonia: 

rakowiec 23 grudnia 1876. 
(2545 1—3) E dy k t. 

L. 1188, 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$ 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 r. Nr. 96 Dz. u. p. 
do wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie- 
rzonego utworzenia nowego ciała tabular- 
nego dla realności pod lk. 371 w mieście Ko- 
łomyi w kołomyjskim pow. sądowym i podatko- 
wym położonej, jako też intabulacyi małż. Fi- 
lipa i Maryi Byliców za właściciela tej realności, 
pierwszym tutejszo - sądowym edyktem z d. 10 
października 1876 1. 20659 wyznaczony minął, 
1 przeto wszystkich tych, którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów, 
odnoszących się do wspomnionego ciała tabu- 
iarnego za pokrzywdzonych się uważają, ni- 
niejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 31 
sierpnia 1877 włącznie w c. k. sądzie obwo- 
dowym w Kołomyi zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
księgi gruntowej osiągną. 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż resty- 
tucya lub przedłużenie terminu powyższego 
dla stron pojedyńczych miejsca nie ma. 

Lwów dnia 10 kwietnia 1877. 

(2517173) Edykt. 
; L. 694. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł 
w. a. a względnie 113 zł. 98 et w az pu. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
egzekucyjna sprzedaj zoo „EO ALEKNA 
Kima Dał -przedaż realności dłużnika Ja- 
AA iu m Nowosiółce pod |. 20/81 po- 
1: ] w trzech terminach, a to: 24 maja 

r, 21 czerwca 1877 i 19 lipca 1877r. 


przejrzenia arkusze 
Że, 


myślu podaje do w 


L. 


że 


zł. 


400 zł. w. a. sprzedaną zostanie. 
przejrzeć w tusądowej registraturze, 


(2460 3—3) Obwieszczenie. 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 


ny wywołania sprzedaną zostanie. 
kowej. 


i oszacowania realności, przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 


dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 


zastawnemi, 
80400 złr. a. w. 
ryłów w powiecie 
Wicenty % Biłgorajskich Mierzyńskiej Wła- 
snych, z tego Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniem 1 stycznia 1875 r.jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, 
stają, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowa pod rygorem €gze- 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
ległych, do kasy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone. 


Teer 


każdym razem o godzinie 10 rano, z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 


Kareta 


(Coupée) 
malo używana w barzo dobrym stanie jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieła Zarząd 
dóbr Rarszczowice lsza stacya od Lwowa, kolei 
Brodzkiej, gdzie takowa także każdego czasu ogla- 
daną być może. (2527 3—3) 


za, zaś na trzecim i niżej ceny wywołania 


Wadyum wynosi 40 zł. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych można 


C. k. sąd powiatowy 
Podhajce dnia 20 lutego 1877. 


L. 677. O. k. sąd powiatowy w Dolinie 


że na zaspokojenie sumy 150 zł., a wzęlędnie | r, 1634. (2365 2—3) 
148 zł. 88 ct. w.a. z pn. przym. sprzedaż re-| ` > 6 
alności nk. 167/271 subr. 190/259 w Strotynie ((bwieszczenie, 


niżnym położonej, dłużników Maryi, Wasyla, 
Matwija Mełnyków i Michała Semków wła- 
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz e. k, uprzyw. Ža- 
kładu kredytowego włościańskiego dnia 24 
maja 1877, 21 czerwca 1877 i 26 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 9 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej- 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie &. 63 ustaw, kapitały 2706 
zł. 24 ct. w. a. listami zastawnemi, z wię- 
kszej sumy 2800 zł. a. w. na hipotekę dóbr 
W ogrodach, z dóbr Baczów wydzielonych 
w powiecie przemyślańskim położonych, Pio- 
tra Miillera własnych, z tego Towarzystwa wy- 
pożyczonej z dniem 1 stycznia 1876 r. jeszcze 
pozostałe wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr wypo- 
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucji, mianowicie licytaeyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie dnia 28 marca 1877. 


zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 


Resztę warunków, tudzież akt opisania 


C. k. sąd powiatowy. 
Dolina dnia 25 lutego 1877. 


Doniesienia prywatne. 


(1710 5—10) 


Krajowa Fabryka 


Portland Cementu 
W. Struszkiewicza i B. Długoszowskiego 


stacya kolei Arcyksięcia Albrechta: 
Mbapi fi mnza.„ poczta enal zwi mw „ 


Główny skład we Lwowie u 


Jana Schumana, plac Maryacki 1 9. 


1632, (2364 2—3) 


Obwieszczenie. 


(2363 2—3) | L. 1638. 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie $. 63 ustaw, kapitał 4547 
zł. 86 ct. a. w. listami zastawnemi, z wię- 
kszej sumy 4700 zł. w. a, na hipotekę 
dóbr W zamku, z dóbr Baczow wydzielonych 
w powiecie przemyślańskim położonych, Pio- 
tra Miillera własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem 1 stycznia 1876 r. 
jeszeze pozostałe, wraz z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemi, właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziany zostaje z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie dnia 28 marca 1877. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 


na podstawie $, 63 ustaw, kapitały 5039 
T2 et. i 30092 zł. 20 ct. w. a. listami 
z większych sum 5600 zł. i 
na hipotekę dóbr BPa- 
brodzkim położonych , 


właścicielce tych dóbr wypowiedziane z0- 


We Lwowie, dnia 28 marca 1877. 


WYMIANY 


Akcyjnego Banku fipotecznego 
kupuje i sprzedaje z 
wszystkie efekta i monety 
; pod warunkami najprzystępniejszemi. 2 
6'o 


LISTY NYPOTECZNE, 


które wed? : . 

„EA anug prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
. V WJESzego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

ma kapitatów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wadya, — MIE” są w tymże kantorze do nabycia. 


INS" Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
dolieczenia prowizji. w (1869 11 =$) 


DIE 


Już znany z tamiości, rzetelności G E N = lz = we Huwwapuw i<. 
i dobrych towarów, handel = = O U LC. z 1ego vbok hotelu Warszawskiego, — poleca: 


HK ww py Ceylon, piękne, duże, Moccę arabską prawdziwą, i prawdziwą Jawę złotą, niemniej i tańsza gatunki, ręcząc za smak czysty: 


NE ©*n="Rbzaty- Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 ent. zir. 2 — zdr. A złr. 4. 
WW naza Węgierskie, Austryackie, Śtyryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ci. do złr. 6. 4 
M*abarte-n” angielski. BMPiwwza butelikowe: Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. (2081 11—'] 


Voodi, |idapuapiiwy” Ë BE Ez ww orep Z fabryk: Fańcuckiej, Biiskiej i Tropawskiej i zagranicznych. 
BES' Wszelkie ariykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej. : p) 
TV oOodiypy ma mna>mrzaliana z zawęczenicm prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub poczlą, jak najstaranniej opakowane. 


ABE” Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galicyjskich, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych: 
i £ Pr y kg . ; . > SWO a F . + = 
czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowimey!, polecam się takowym nadal. Z poważaniem Gustaw Kazimierz Nowicki. 


Dr. Fr. Lengila 


Balsam brzozowy. 


j Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 
wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 


do piękności. Jeżeli się takowy OE MAT aa Rae przyrzą- Z .AĄARKEJAŃ ZDPDROJOW Y 
dzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczor posmaruje 4 d ! 
tymże nain lub inną część skóry, to się do rana oddzielą prawie zostaje otwartym 15 maja 1877. 


ace ] i aje 2 = cy om s . 
a keki, pod JaipgEmi slgpra RARE i Kąpiele słono -siarczane i żelazisto -słono -siarczano - szlamowe, 


Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor słono -= alkaliczne zdroje rozrzedzające do picia. 
młodociany, a skórze białość , świeżość i delikatność, usuwa w najkrótszym czasie ple$. ostudy, Żętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, cztery restauracye i cukiernia. 
o. czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila 

złr. 50 et. z przesyłką pocztową o 10 et. więcej. REG nE te wszelkiego rodzaju; zarząd zakładu przyjmuje takže zamówieni 

Składy we Lwowie w apt. p. Zygmunta Ruckera, pod srebrnym orłem. (1352 10—12) " Te znajdują się podwody wszelkiego rodzaju; zarząd zakładu przyjmuje także zamówienia 

Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. ; 
Lekarz zakładu Dr. Z. Rieger, krajowy radea zdrowia. ; 
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek ubezpie 


- Es au dy, s z , kpa PLUG zł 
F Po zniżonych cenach "RZ XX XX KXXX X X X cza czas najmu. 5 
ÉRB AT karawanowa r) X i xX Franciszek Krall, 
E w oryginaln. paczkach 


Z Moskwy, firmy: Popowych, Doktor medycyny MIU PAEESEOWEZ "CERT ZN 


a 24 fmt Lae 208 pemn a CTi od kilkunastu lat specyalista i autor „Po- 
e Eo WO. - radnika w słabościach wenerycznych z 

poleca A. Popławski, przydatkiem o Samogwałeie*, leczy grun- 

(1196 6—) LWÓW, ulica Hetmańska Nr. 6. townie wszelkie słabości weneryczne i 


mat skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu : 
pollneye i impotencyę. „Poradnik“ (drugie 
wydanie) kosztuje 1 złr. 20 et 
Ordynuje codzień od godz. 8—10 i 2—4, 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i 


Ae yI M 


arela Jekntstwa (1870 112) Obić., Luster, Dywanów i t. d. 
R. Schóna i E. Scholza w hotelu Langa w ofieynach, z dniem 17 kwietnia po wstąpieniu EDWARDA 
A NE GEBHARDA w miejsce zmarłego ©. SCHOLZA 
(1 stacya od Lwowa kolei Brodzkiej), 


od 1 lipca 1877 NNOOODODOOODOCCOC EF przeniesiony pod nową firmą: "Taj 
d i . É 
Bliższych warunków i szczegółów Pr. RózÓ o ap Ne 07 © R. S C h o Ta L GG e b h a r d t 


udziela 
Zarząd dóbr Barszczowice. MASZYN Y do frontu hotelu Langa, przy placu Maryaekim 


96 2— i M I (gdzie dotąd księgarnia F. H. Richtera się znajdowała), 
0 S) do rachowania I czytania znacznie rozszerzony i GN ra 1 Or w Ai an" najnowszego 
tar fasonu meble, lustra, modne i gustowne obicia na meble, dywany, firanki, sukna 
po 5 do 12 zł. w.a Naj odbiorze na podłogi it.p. nastę nie w kom letny wybór mebli żelaznych. t.j.: łóżka, umywalnie, łóżeczka dzie- 
podzogi 1t, p., CP p y 


Do wydzierżawienia. 
Propinacya e Baseoviach, 


Bezpłatnie tuzina, jeden egzemplarz bezpłatnie ; ||| cinne, kołyski, kanapy, krzesełka, eiki da E ów W meble z drzewa giętego, 

=. p 1 c daski 7. Ę > , 
otrzyma każdy wzory mego obficie zaopatrzone- Glotugy. NE DER I Elangtarya bat áM Ns tapicerskie, szmuklerskie i inna w handel meblowy wchodzące roboty zamówienia przyjmuje 1 
go składu towarów t. j. lustrów, kasze- w JEZWSW PO a J KĘ i Jak uajskrupniatniej załatwia. Ceny nminrkownane è stnte- (2 D 


mirów, kretonów, zefirów jak niemniej nach rozsyła fabryka 
maieryj na suknie damskie wszel- Lehrmittelfabrik in Roztok bel Prag 


kiego rodzaju, po 25 et. od metra począwszy. 


Polecam równocześnie eleganckie ubrania J. Fell et Sobn. E Setki tysięcy osób — 


damskie począwszy od 8 zł., najmodniejsze kafta- 2443 3—3) e Da TEN p. SP dka | lone a EO. 
niki od 5 zł, płaszczyki od deszczu RZ TAKEEJE AGA” zawdzięcza swój piękny i gęsty włos jedynie tylko istniejącej c. k. wyłącznie uprzywilejowanej 
j dir p 5 =) a 
zh 3. Holza: E Esencyi na porost włosów i brody, 
a ol. - 5 mer me D |) usuwającej równocześnie bez śladu parple (łupież) jak niemniej należącej do rzędu podobnych środków pra- 
Wiedeń, Tuchlauben 7. © Jącej R. c 


(8—5 2414) O wdziwej styryjskiej pomadzie z ziół alpejskich lub pomadzie z ekstraktu orzechowego, które dostarcza 


Maszyny e. k. wyłącznie uprzywil: fabryka perfumy 
KKKKKKKKIKKKKUNA | | |, „zedzia rolnicze Edmund Hawraneks Nachfolger, 


a na składzie K. Reczyńskiego, s infal 
Wioska | ulica Sagi laka 11, Wiedeń I., Teinfaltstrasse 17. 


f z Niedoścignionym środkiem 
sądowo zajęte, jest nasza często i ze skutkiem używana 
tamże wysprzedane będą w drodze esencya naa porost włosów i bro- 
li Ma” M dy, która przy regularnem używaniu wraz 
publicznej licytacyi ze styryjską pomadą z ziół alpejskich lub 
dnia 15 maja b. r. i następnie. pomada z ekstraktu orzechowego, już w prze- 
h k m g olągu sześcju miesięcy nawet na miejscach 
Bliżatą padomi udzieli notaryusz zupełnie wyłysiałych sprowadza porost gę- 
Wny Józef Blumenfeld. sty z pierwotną barwą włosów! Zna- NE ` Eo 
Ra ozna ilość młodych ludzi zawdzięcza swe Mie Ay. plond, BAG JĄ © 
(2626 3— 3) piękno 1 potne brody naszej asencyi na po- z nawet Ea "i A Ah SIĘ 170 
= p =O ros R À rzymują połysk i barwę ciemno-czarną. 
© © Tak samo utrzymujemy na składzie płyn (mleko) odmładzitjący włosy Nr. KI, zapomocą 


w powiecie Limanowskim z dobremi bu- 
dynkami ogrodem w ślicznem górskiem 
położeniu pół mili od głównego gościńca 
ćwierć mili od poczty oddalona, jest każ- 
dego czasu z wolnej ręki do sprzedania 
lub na lat kilka do wydzierżawienia. 
Bliższe szczegóły za zgłoszeniem li- 
stownie pod 1. G.G. poczta Wetdzirz. 


W razie wypadania włosów skutkuje płyn 
ten w przeciągu ośmiu dni, przy tworzeniu 
się łupieży zaś już po trzyrazowym użytku. 
Najnieszkodliwszym środkiem do farbowa- 
nia włosów (bez substancyi ołowianej) jest 
nasz płyn odmładzający włosy, który spra- 


(2550 3—3) 


Kaxen k 


którego uzyskać można dowolną barwę włosów od kolorów blond do ciemno-brunatnego. Używają- 
cym tego płynu polecamy szczególnie naszą prawdziwa dwojako-silną pomadę z ekstraktu orzechowego, 
który także otrzymać można jako wiksator, jak niemniej nasz olej z ekstraktu orzechowego; — środki te 


P OCZ t przyspieszają bowiem porost włosów. 
È "” 

mra r Nasza c. k. wył. uprzyw. esencya na porost włosów i brody 
Przesyła za pobraniem pocztowem lub przestan SONA! wylecza w każdym wypadku i zupełnie słabe korzenie włosów w najkrótszym czasie i zabezpiecza do 
Co majpóźniejszego wieku nader obfity porost, działa bardzo przyjemnie na skórę, usuwa każdy gońćcowy 
kła d fa b r C Z n e e e || m lub reumatyczny ból głowy i wszelkie nieczystości skórne. Ddowodnionem zaś jest, że setki osób zupołnie 
LI z) wyłysiałych lub bez porostu brody, uzyskały po upptywie jednego do trzech miesięcy, więc w stosunkowo 
nader krótkim czasie, piękna i pełna brode lub obfity i gesty włos. Jesteśmy w posiadaniu wielkiej ilo 


Wiedeń, Margarethenstrasse 10 z ści pism dziękczynnych z tego powodu otrzymanych. 
prawdziwe srebrne lub złote zegarki kieszonkowe po następujących zadziwiająco tanich cenach iF Prócz powyższych osobliwości, mamy zawsze na składzie dla P. T. Publiczności 
x zamic tylko zamiast: tylko najnowszy towar w pomadach, perfumach i pastach. f WE: 
złoty cylinder 13 zł. — 6 zł. 60 et. | srebrny remontar do Dia zabezpieczenia Publiczności znajduje się na każdym słoiku i fakonie jako protokołowana marka 
srebrny ankier . . 19 zł — 9 zł, — et. naciągania u góry ochronna portret wynalazey. 
złoty zegarek damski bez kluczyka . - 85zł. — 16 zł. — ct. Obstalunki prosimy wystosować do głównego depozytora, pana: 
wii A A e zł 21 zł, x et. ua O EE dob Józefa Weis, aptekarza w Wiedniu, Į, Tuchlauben 7, — Józefa First, apteka „pod bia- 
o każdego zegarka dodajemy stosowny łańcuszek i kluczyk gratis, gwarantując oraz za dobroe i 3 À ; cłeg NA f ! 
zegarka. — BG tego sprzedaja; Mowie Kotowo kity domowe z prawdziwego chiń- łym aniołem“ w Pradze, am Porie 1071-II, — jak niemniej do każdej renomowanej apteki 
skiego srebra (wyrobu wiedeńskiego) niezmiennej białości. w Austro-Węgrach — lub wprost do firmy: 
| pierwej teraz pierwej teraz zen - p è Bl EN pa y "Hx> A aci fal ann” 
6 łyżeczek do kawy lub herbaty , 280—150 | 1 pieprzniczka . . . ... 6——1— Walman un madi - e a a a a m DiE" ia 
A eont a ietanki lub mleka 230—1:— |1 filiżanka do kawy wraz z tacką właściciel składu perfur) i e. k. przywileju 
zek 1 i ty "9 < 
Boli tów b oożów, 9 aka A EZ w Wiedniu, £, Teinfaltstrasse Nr. 17. 
1 ehochla do rosołu . 20 | 6 | oczek dla dzieci. . . . 490—250  GQENNIK „ate: 
i obalić a hy gab 6 nożów lub wideleów dczertowych 4-80 — 250 1 wielki alabastrowo - szklanny flakon dwojuko-silnej esencyi na porost włosów i brody . . . 5 zł. — c 
| kubakde jj Gam ADAŚ L50— 90|8 korki do flaszek z rozmaitemi 1 mały flakon |. 0 3.7 AR kiha © dak SE x 2 zł. 50 ot. 
ER J airs wyzłacany) 1:30 — - figurami . . . 120— *%5 1 alabastrowy słoik prawdziwej pomady ze styryjskich ziół alpejskich . . . . . . . . . Ż zł. — et. 
1 tytonier a | 800 —=JE cikadaredo nażów | Z. — 225 1 3 A 3 „  odmładzającej Włosy . -. . . . . . . ©. Byzł. — ot 
1 cukrownik . * 2 2 ZBPZTCUEM M a oliwe | AE 1 n n „ „  óżowej,gZetwonej |. . . . - „0.0. 4 |... 1 2 zł. 50 et. 
Prócz tego są do nabycia eukierniezki, dzisnuszki na kawa, I i Ma 1 U u n T AB białej PAC © . «+ A>. CAUCA ZE 30 et. 
szyczki na karty wizytowe, pierścionki do serwet, lichtarze salonowe i N | i śmietankę, ko- 1 flakon prawdziwego mleka odmładzającego włosy, wraz z prawdziwym olejem orzechowym, 
chleb, masieczniezki, solniczki, tace i t. p orieplanowe, koszo na taeką i szezotką do W Ac „LARP dc : a = = 
Y Koy son prawdzi l adzającego włosy . . > w <pęcgf „ać tł JES 
Szczególnie do polecenia jak długo zapas starczy POWA Fo WL ||. wole „MriWinOANE - | Bał — oh 
elegancka kasetta z 6 nożami, 6 wideleami, 6 łyżkami, 1 ehoehlą, wszystkie 25" przedmiotów 1 mały flakon płynu odmładzającego włosy z oleju orzechowego . -E ZIE 1 zł, — et 
razem z pudełkiem zamiast 28 zł. tylko 10 zł. wiksatory z ekstraktu orzechowego (artykuł toaletowy kosmetyczny). . . 1 zł. — © 


à Wszystkie gatunki najwyborniejszych perfum, pastów, proszków, tynktur i esencyj, jak niemniej środków 
do usuniecia włosów są zawsze na składzie i 

Zlecenia z zagranicy uskutecznia się Ściśle i szybko za nadesłaniem gotówki, z prowincyi zaś za 
nadestamiem gotówki lub za pobraniem pocztowem. $ 


- a $ (1354 9—13) F Za opakowanie liczy się 30 ct. 
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


Dokladne cenniki przesyła się gratis, 


(515 14—15) J. BETTELHEIM , Margarethenstrasse 10, Wien. 


s 
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